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Narada przedstawicieli 

budownictwa 
krajów RWPG

We wtorek rozpoczęła się w 
Warszawie XI narada przedsta 
wicieli centralnych ośrodków 
informacji budownictwa kra­
jów członkowskich RWPG. W 
obradach, które trwać będą 5 
dni, uczestniczy 27 przedstawi 
cieli centralnych ośrodków in­
formacji budownictwa z Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Rumunii, Węgier, ZSRR i Pol­
ski.

Program narady przewiduje 
omówienie takich problemów 
jak: metody pracy i organiza­
cji informacji w budowni­
ctwie, zastosowanie nowoczes­
nej techniki, wymiana wiado­
mości w zakresie prac nauko­
wo-badawczych i doświadczal­
nych. (PAP)

WIELKO POUKl

Program
Jedności
Działania

— to tytuł całostronico­
wych opracowań na temat 
realizacji programów wy­
borczych poszczególnych 
powiatów, miast wydzielo­
nych i dzielnic (Poznania). 
Przed tygodniem opubliko­
waliśmy pierwszą kolumnę 
z tego cyklu poświęconą po 
wiatowi Września. Dzisiaj 
— na str. 3 prosimy czytać o 
mieście PIŁA.
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Koncentracja sił wyzwoleńczych wokół Sajgonu
Ausdrahjski okręi uszkodzony rakietami USA

We wtorek o godz. 13.30 czasu miejscowego ogłoszony zo­
stał w Hanoi alarm przeciwlotniczy. Do przestrzeni po­
wietrznej nad stolicą Demokratycznej Republiki Wietnamu 
wtargnął samolot amerykański. Oddziały obrony przeciwlot­
niczej w Hanoi otworzyły ogień do samolotu amerykań­
skiego.
Agencje zachodnie donoszą, gonu w dalszym ciągu docho-

że w dalszym ciągu w Sajgo- 
nie utrzymuje się atmosfera 
niepewności i oczekiwania na 
zapowiedzianą ofensywę sił 
wyzwoleńczych. Władze reżi­
mowe wyznaczyły nowego gu­
bernatora, którym został gen. 
Nguyen Van Minh. Na konfe­
rencji prasowej zwołanej we 
wtorek rano przyznał on, że 
ludność cywilna stolicy jest 
wyraźnie wrogo nastawiona do 
armii reżimowej, która w cza­
sie walk z powstańcami bezli­
tośnie bombardowała dzielnice 
mieszkalne.

Agencja France Presse po- 
daje, że na przedpolach Saj-

Zakończenie strajku 
w zakładach „Renaulta”
200 iys. samochodów

Robotnicy fabryk państwowego koncernu samochodowego 
„Renault” przystąpili we wtorek do pracy. Za wznowieniem 
pracy opowiedziało się około 75 proc, załogi. Natomiast 
trwa strajk w prywatnych przedsiębiorstwach przemysłu sa­
mochodowego: „Citroen”, „Peugeot’’ i „Berliet”.

dzi do starć sił amerykańskich 
i reżimowych z oddziałami pa 
triotycznymi. Wywiad amery­
kański zaobserwował zwięk­
szoną aktywność powstań­
ców, którzy ze wszystkich 
stron kraju ściągają w pobli­
że stolicy. Lotnictwo USA sta­
ra się przeszkodzić koncen­
tracji sił wyzwoleńczych pro­
wadząc wyjątkowo intensyw­
ne bombardowania w dżun­
gli.

Według AFP we wtorek ra­
no doszło do walk o 6 km na 
północ od Sajgonu. Powstań­
cy ostrzelali także z rakiet i 
moździerzy kilka pozycji prze_ 
ciwnika na przedpolach stoli­
cy. W pozostałej części Wietna 
mu południowego zanotowano 
wyraźny spadek nasilenia 
walk. Jedynie koło Hue od­
działy 101 dywizji powietrznej 
USA zostały zaatakowane 
przez siły wyzwoleńcze.

Australijski minister mary­
narki, Kelly, podał we wtorek 
oficjalnie wiadomość o uszko- । 
dzeniu przez lotnictwo a- 
merykańskie podczas ostrze­
liwania wybrzeży DRW au­
stralijskiego okrętu wojenne­
go „Hobart”. Okręt został u-

godzony co najmniej dwoma 
rakietami typu „Sparrow”.

Śmierć dwóch marynarzy 
australijskich — 7 innych od­
niosło rany — poruszyła głę­
boko społeczeństwo australij­
skie. Równocześnie opinia pu­
bliczna była wyraźnie zasko­
czona ujawnieniem, że austra­
lijskie okręty wojenne wcho­
dzą w skład VI floty USA o- 
perującej u wybrzeży DRW.

PAP

17 bm. policja aresztowała zna­
nego działacza ruchu murzyń­
skiego Jamesa Mereditha. Zo­
stał on aresztowany w dzielnicy 
Nowego Jorku - Harlem gdy in­
terweniował w sprawie zwolnio­
nego z pracy nauczyciela mu­

rzyńskiego.
CAF — AP — Telefoto

Pięć dni do końca 
setki kontraktów do podpisania

Delegacja Poznania 
wyjechała do Plovdiv
W ramach współpracy i wy­

miany doświadczeń komitetów 
wojewódzkich partii wyjecha­
ła dziś z Poznania do Plovdiv 
w Bułgarii delegacja, której 
przewodniczy kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
— Aleksander Anholcer. Po­
nadto w skład delegacji wcho. 
dzą: naczelny redaktor „Głosu
Wielkopolskiego’ Lesław

ca
Zbliżamy się powoli do koń- 

i Targów Poznańskich, a za-
razem do punktu kulminacyj­
nego rozmów i pertraktacji 
handlowych. Nic więc dziwne­
go, że każdego dnia napływają 
nowe interesujące meldunki, 
donoszące o kontraktach eks­
portowych lub importowych. 
Należy się jednakże spodzie­
wać, że najbardziej owocne u- 
mowy zostaną podpisane w 
ostatnich paru dniach.

Tylko dzisiaj i Jutro 
można wysyłać kupony 

konkursu

Czterotygodniowy strajk spo 
wodował, jak się oblicza, nie­
dobory sięgające 200 tys. samo 
chodów, co stanowi dziesiątą 
część produkcji rocznej. Pod­
ważone zostały plany ekspor-

F. Waniołka 
na Kielecczyźnie

W Kielcach obradowało wczoraj 
plenum KW PZPR poświęcone pro 
blemom warunków i higieny pra­
cy załóg przedsiębiorstw przemy­
słowych Kielecczyzny.

W obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wi 
ceprezes Rady Ministrów Franci­
szek Waniołka. (PAP)

Polscy lekarze 
przedstawiają 

dowody zbrodni
W siedzibie Zarządu Głów­

nego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w War­
szawie odbyła się 17 bm. kon­
ferencja prasowa zorganizo­
wana przez Komisję Zdrowia 
przy ZG ZBoWiD i Polską 
Agencję Interpress dla akre­
dytowanych w Polsce kore­
spondentów zagranicznych.

Witając przybyłych przedstawi­
cieli prasy światowej przewodni­
czący Komisji Zdrowia przy ZG 
ZBoWiD min. dr Jerzy Sztachel- 
ski poinformował, że lekarze — 
członkowie ZBoWiD przystąpili 
do przeprowadzenia badań nad 
stanem zdrowia obywateli nasze­
go kraju — poszkodowanych pod­
czas II wojny, a głównie byłych 
więźniów z hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych.

O ogromie strat ludności pod­
czas II wojny światowej mówił 
doc. dr Józef Panasewicz. Prócz 
ofiar,' które lekarze określają ja­
ko bezpośrednie — 54.800.000 zabi­
tych i zamordowanych — II woj­
na światowa dotknęła pośrednio 
900 milionów ludzi, w tym głów­
nie więźniów i jeńców. W tym 
tragicznym bilansie hitlerowskiej 
zbrodni Polska znalazła się na 
jednym z pierwszych miejsc. Na 
stu Polaków, wliczając starców, 
dzieci i kobiety, zginęło 22. Liczbę 
poszkodowanych pośrednio może­
my sobie uzmysłowić na podsta­
wie faktu, że spośród 8008 hitle­
rowskich więzień, obozów i in­
nych zakładów karnych, aż 1900 
zlokalizowano na ziemiach pol­
skich. (Interpress)

towe. Nie jest wykluczona 
zwyżka cen samochodów.

Agencja France Presse pod­
kreśla, że powrót do pracy na 
biera charakteru powszechne­
go z wyjątkiem kilku zakła­
dów metalurgicznych.

W stoczniach w Saint Naza- 
ire, Bordeaux i La Seyne ro­
botnicy zgodzili się na zakoń­
czenie strajku. Podobnie dzie 
je się w rejonie Lyonu, gdzie 
ostatnie strajkujące zakłady 
przystępują do pracy.

We wschodniej części kraju 
sytuacja wraca również do nor 
my przede wszystkim w górni 
ctwie węglowym oraz rud żela 
za. Podejmują pracę robotnicy 
zakładów metalurgicznych Lo­
taryngii.

Od 5 tygodni trwa strajk pra 
cowników radia i telewizji 
francuskiej. Rokowania utknę­
ły tam na martwym punkcie. 
W poniedziałek wieczorem mi­
nister informacji Yves Guena 
opublikował deklarację stano­
wiącą punkt wyjścia do roz­
mów i apelującą do personelu 
radia i telewizji o podjęcie 
pracy. Równocześnie przedsta­
wiciele związków zawodowych 
oświadczyli po konsultacjach z 
pracownikami, że podjęto decy 
zję o kontynuowaniu strajku.

PAP

Z. Kliszko na konferencji 
w Zakładach Optycznych
W Polskich Zakładach Optycz­

nych odbyła się wczoraj konfe-
rencja 
PZPR, 
członek 
kretarz

sprawozdawczo - wyborcza 
W obradach uczestniczył 

Biura Politycznego, se- 
KC PZPR Zenon Kliszko,

który należy do organizacji par­
tyjnej w tych zakładach. (PAP)

«Poznaj NRD»
organizowanego 

przez kolektywną 
ekspozycję NRD 
na XXXVII MTP 
oraz redakcję 

„Głosu Wielkopolskiego”.
Na uczestników czeka 

50 cennych nagród,
• w tym motocykl «MZ»

Ocena działalności ideowo
4

wychowawczej wśród młodzieży wiejskiej
VIII Plenum ZG ZMW

Ocenie działalności ideowo-wychowawczej Związku Mło­
dzieży Wiejskiej w okresie od ostatniego krajowego zjaz­
du organizacji zostało poświęcone VIII plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego ZMW, które odbyło się we wtorek w 
Warszawie. Na obrady przybyli: członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ryszard Strzelecki oraz wicepre­
zes NK ZSL — Józef Ozga-Michalski. W czasie obrad prze-

G. Eyskens na czele 
nowego rządu w Belgii

W Belgii utworzono nowy 
rząd, na czele którego stanął 
Gaston Eyskens. Nowy gabinet 
charakteryzuje się przede 
wszystkim zwiększoną liczbą 
ministerstw. Jest ich obecnie 
29 zamiast 23 w poprzednim 
rządzie. Ilość ministerstw 
zwiększyła się z powodu powo 
łania dwóch ministrów do 
spraw wspólnot flamandzkiej i 
wallońskiej, utworzenia dwóch 
niezależnych ministerstw kul­
tury i nowego sekretariatu do 
spraw gospodarczych. Równo­
cześnie zlikwidowano minister 
stwo spraw europejskich któ­
rego kompetencje przekazane 
zostały ministerstwu spraw za 
granicznych i powołano mini­
sterstwo do spraw współpra­
cy. (PAP)

mówienie wygłosił Ryszard
Podstawą dyskusji był refe­

rat pt. „O polityczno-wycho- 
wawczych funkcjach ZMW” — 
wygłoszony przez przewodniczą 
cego ZG Związku — Zdzisła­
wa Kurowskiego oraz informa 
cja ZG na temat realizacji u- 
chwały III krajowego zjazdu 
ZMW.

Przewodniczący ZG ZMW 
podkreślił, że ideowo-politycz- 
ny program Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, zgodny z gene­
ralną linia partii, jest reali­
zowany metodą „wychowanie 
przez działanie”.

Podsumowując dotychcza-

Zapowiedź wizyty 
Masera w Moskwie

Kairski korespondent PAP. 
red. Janusz Weyroch otrzymał 
od rzecznika ZR A dr. Zajata 
oficjalne potwierdzenie wia­
domości, że prezydent Naser 
odwiedzi Związek Radziecki 
w pierwszej połowie lipca.

PAP

Strzelecki.
sowę osiągnięcia w działalnoś­
ci ideowo-wychowawczej — 
Zdzisław Kurowski wskazał 
m. in. na wzrost liczby człon­
ków organizacji, która zrzesza 
obecnie blisko 970 tys. młodzie 
ży i działa w ok. 70 proc, wsi 
w kraju. Mówca podkreślił ro­
lę Związku zarówno w kształ­
towaniu postaw młodzieży 
wiejskiej jak i podnoszeniu 
produkcji naszego rolnictwa 
oraz w rozwoju kultury i o- 
światy na wsi. Jednym z prze 
jawów czynnej postawy człon­
ków ZMW był ich masowy u- 
dział w ruchu czynów społecz­
nych podejmowanych dla ucz­
czenia święta 1 Maja i V zjaz 
du partii a organizowanych 
pod hasłem „wiosna czynów”.

Mówiąc o niedostatkach 
działania ZMW — przewodni­
czący ZG podkreślił, że w pra­
cy wychowawczej należy w 
większym stopniu odwoływać 
się do postępowych, rewolu­
cyjnych tradycji naszego naro­
du, należy wykorzystywać te 
wartości ideowo-patriotyczne i 
społeczne, jakimi były zmaga­
nia naszego narodu z hitlerow 
skim najeźdźcą. (PAP)

Trwają bowiem nadal rozmo 
wy handlowe. Wczoraj na przy 
kład minister Przemysłu Che­
micznego Antoni Radliński 
spotkał się z ministrem Prze­
mysłu Chemicznego NRD — 
Guęntherem Wyschofskym ce­
lem omówienia bezpośredniej 
współpracy resortów chemii o- 
bu krajów. Przy tej okazji pod 
pisano .umowę o specjalizacji i 
kooperacji w dziedzinie pro­
dukcji chemikaliów do 1975 r. 
Dyskutowano także o możliwo 
ściach eksportu z Polski do 
NRD kompletnych wytwórni 
kwasu siarkowego.

Chęć rozwijania i pogłębia­
nia wymiany handlowej z Pol­
ską obserwuje się oczywiście 
nie tylko u naszych sąsiadów. 
Wczoraj gościł u wiceministra 
Handlu Zagranicznego Zyg­
munta Furtaka, senator Ham­
burga p. Helmuth Kern. Przy 
był także burmistrz Lubeki — 
p. Max Wartemann. Senator 

f Kern na konferencji praso­
wej podkreślał, że jego miasto 
pragnie znacznie rozszerzyć wy 
mianę handlową z Polską i na 
wet zabiega w rządzie NRF o 
liberalizację polskiego ekspor­
tu.

Oczywiście, to jest tylko jed 
na strona medalu, a przecież 
trzeba by tu mówić jeszcze o 
rzeczywistej sytuacji, wynika­
jącej choćby z dyskryminacyj­
nych zarządzeń EWG, utrud­
niających nasz eksport do kra­
jów Europy zachodniej.

Tendencje do nasilenia o- 
brotów handlowych, do uroz­
maicenia listy wymiany towa­
rowej są charakterystyczne dla 
wielu wystąpień naszych za­
granicznych gości. W wywia­
dzie udzielonym naszemu 
przedstawicielowi, radca Mi­
nisterstwa Handlu Szwecji p. 
Swen Erie Orró powiedział m. 
in.:

— Występujemy na MTP 
już 31 raz, a nasze minister­
stwo co roku przysyła tu swe­
go przedstawiciela, co jest wy 
razem znaczenia jakie przywią 
zujemy do handlu z Polską. 
W ostatnich latach wzrost wy 
miany z Polską jest widoczny. 
W ramach obowiązującej urno 
wy są dalsze możliwości zwięk 
szenia eksportu, jak i impor­
tu. Sprzyjać będzie temu fakt, 
że dwie trzecie naszego impor­
tu z Polski zostało zliberalizo­
wane. Powinniśmy dynamizo­
wać nasze obroty.

Wystawcy targowi podkre-
Dokońc zenie na str. 2

Tokarski, naczelny redaktor 
Rozgłośni Poznańskiej Polskie 
go Radia — Stanisław Kubiak, 
naczelny redaktor Poznańskiej 
Telewizji — Marian Paluchów 
ski i kierownik Działu Rolne­
go „Gazety Poznańskiej’ 
Stefan Chudzik, (na)

Marszałek Jakubowski 
przybył do CSRS

Dowódca naczelny zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw - człon 
ków Układu Warszawskiego, mar 
szałek Związku Radzieckiego I. I. 
Jakubowski przybył we wtorek do 
Czechosłowacji. Marszałek Jaku­
bowski będzie dowodzić wspólny­
mi ćwiczeniami sztabowymi, prze 
widzianymi planami sztabu zjed­
noczonych sił zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego. (PAP)

. ..... '

Medale „Za zasługi 
dla obronności kraju**

Wiceminister obrony naro­
dowej gen. A. Korczyński do­
konał aktu dekoracji medala­
mi „Za zasługi dla obronności 
kraju” oficerów, podoficerów 
i szeregowych wojsk we­
wnętrznych. Srebrne medale 
otrzymali’ płk Franciszek Au­
gustyniak, ppłk Tadeusz Be-
gier, kpt. 
renc, kpb

pil. Zbigniew Lu- 
Stahisław Wojtko-

wiak, kpt. Edward Kaznow- 
ski, por. Leszek Żmudziński.

PAP

lohnson na temat 
zarządzeń NRD

Po licznych interwencjach rządu 
bońskiego, który domagał się od 
USA, aby wystąpiły przeciwko 
zarządzeniom NRD w sprawie tt- 
mocnienia bezpieczeństwa na gra­
nicy między NRF a NRD, w po­
niedziałek zabrał głos prezydent 
Johnson. Zakomunikował on, że 
przesłał do kanclerza Kiesingera 
pismo, w którym stwierdził, zgod­
nie z tezą NRF, że Berlin zachod­
ni „jest zagrożony” z powodu za­
rządzeń NRD, dotyczących pasz-
portów i wiz.

Równocześnie 
son oświadczył, 
czone dążą do

prezydent John- 
że Stany Zjedno- 
tego, by „wszyst-

kie państwa żyły w pokoju ze 
swymi sąsiadami”.

W kołach dziennikarskich w 
Waszyngtonie uważa się, że wy­
stąpienie Johnsona przeciwko 
wspomnianym zarządzeniom jest 
o wiele słabsze, niż domagała się 
tego NRF. Panuje przekonanie* 
że mocarstwa zachodnie w istocie 
rzeczy nie widzą możliwości pod­
ważenia słusznych zarządzeń 
NRD. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
w zachodniej części kraju lokal­
nie większe ze skłonnością do 
burz i przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna od 25 stop­
ni miejscami nad samym morzem, 
do 30—33 st. na pozostałym obsza­
rze kraju. Wiatry słabe zmienne.

Kolejny sztuczny 
satelita Ziemi

We wtorek wprowadzony został 
w Związku Radzieckim na orbitę 
kolejny sztuczny satelita • ziemi, 
„Kosmos 227”, na którego pokła­
dzie znajduje się aparatura prze­
znaczona do badania przestrzeni 
kosmicznej. (PAP)



Rada Bezpieczeństwa o gwarancjach 
dla państw nie posiadających broni jądrowej 

Oświatę jenre przedstawiciela Związku Radzieckiego

W poniedziałek odbyło się posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa dla rozpatrzenia wspólnego projektu rezolucji Przed­
stawionego 12 czerwca br. przez przedstawicieli Związku 
Radzieckiego, USA i W. Brytanii w sprawie gwarancji bez­
pieczeństwa dla państw nie posiadających broni jądrowej.
Występując na posiedzeniu 

przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR W. Kuź- 
niecow oświadczył, że zakoń­
czona przed kilku dniami se­
sja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przyjęła rezolucję akceptu­
jącą projekt układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej. Obecnie nadszedł czas kie 
dy należy zakończyć w ONZ 
prace przygotowawcze do pod­
pisania układu. Takim ostatecz 
nym krokiem ONZ powinno 
być przyjęcie przez Radę Bez 
pieczeństwa . zaleceń w spra­
wie gwarancji bezpieczeństwa 
dla państw nie posiadających 
broni jądrowej.

Wiele takich państw wyra­
żając gotowość przystąpienia

20 bm rozpoczęcie 
„Oni morza"

Za kilka dni 20 bm. rozpoczną 
się tradycyjne „Dni morza”. Ty­
siące marynarzy i rybaków prze­
bywać będą w tym czasie z dala 
od kraju, na szlakach różnych 
mórz i oceanów.

Na motorowcach PLO odbędą się 
akademie, z okolicznościowymi po 
gadankami, programem artystycz­
no-rozrywkowym i lampka wina. 
Podobnie obchodzić będą „Dni 
morza” na łowiskach północnego 
Atlantyku i Morza północnego za 
logi statków rybackich gdyńskie­
go „Dalmoru”.

W Trójmieście załoga gdańsko- 
gdyńskiego armatora spotka się na 
uroczystej akademii dniu 27
czerwca. W ramach obchodów 
„Dni morza” zorganizowane będą 
pokazy twórczości malarskiej, fo­
tograficznej i modeli okrętów, 
wieczory autorskie pisarzy — ma- 
rynistów itp. (PAP)

Pięć dni do końca
Dokończenie ze sir. 1

ślają przy tym, że polska ofer­
ta, zwłaszcza w dziedzinie ma 
szyn i urządzeń, jest coraz bo­
gatsza i coraz ciekawsza.

Wiceprezes Poisko-Belgij- 
sko-Luksemburskiej Izby Han 
dlowej p. Maurice Awerdin, 
zapytany jak ocenia MTP 
powiedział:

— Byłem tu w 1957 roku. 
Dzisiaj po 11 latach widać o- 
gromne zmiany zarówno w ja­
kości jak i asortymencie pol­
skich towarów. Inne są też 
dzisiaj potrzeby Polski, z tej 
racji, że rozwinęła ona swój 
własny przemysł i dźwignęła 
go na wysoki poziom. Toteż 
oferta Belgii, kiedyś nastawio 
na na artykuły konsumpcyjne 
musi się coraz lepiej przystoso 
wywać, przede wszystkim do 
wymagań inwestycyjnych pol­
skiego przemysłu.

Podobne stwierdzenia usły­
szeliśmy dziś na spotkaniu w 
znanej firmie farmaceutycz­
nej PFIZER, której przedsta­
wiciel na MTP podkreślał, że

Tragiczne skutki kąpieli
w miejscach 

niestrzeżonych 
Korzystając z pięknej i sło-

necznej pogody mieszkańcy 
Poznania i województwa chęt­
nie spędzają wolny czas nad 
rzekami i jeziorami. Woda jed 
nak potrafi być zdradliwa 
zwłaszcza w miejscach, w któ­
rych kąpiel jest niedozwolona.

Jak zawiadomiła Komenda 
Wojewódzka MO w niedzielę, 
16 bm., w Wielkopolsce wsku­
tek kąpieli w miejscach nie­
strzeżonych, zginęło 7 osób w 
wieku od lat 16 do 24. Naj­
groźniejsze okazały się rzeki: 
Warta i Prosną. Dwa wypadki 
utonięć zdarzyły się także w 
jeziorach. W powiecie wrzesiń 
skim utonął 16-letni chłopiec, 
który kąpał się w miejscu nie­
dozwolonym, mimo że nie po­
trafił pływać.

Niech ta smutna statystyka 
stanie się ostrzeżeniem dla a- 
matorów kąpieli w miejscach 
niedozwolonych, (o-a)

do układu a tym samym wzię- 
. cia na siebie obowiązku nie- 
produkowania i nie nabywania 
broni jądrowej — podkreślił 
Kuźniecow — wysuwa w 
związku z tym żądanie uzyska 
nia określonych gwarancji do­
datkowych swojego bezpieczeń 
stwa na wypadek napaści nu­
klearnej.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej podkreślił, że przed­
stawiony przez ZSRR, USA i 
W. Brytanię projekt rezolucji 
wychodzi naprzeciw tym żą­
daniom. Związek Radziecki 
znajduje się w liczbie państw, 
które zamierzają zabezpieczyć 
lub popierać okazanie w wy­
padku konieczności takiej nie­
zwłocznej pomocy odpowied­
nim krajom.

Rząd radziecki — oświadczył 
W. Kuźniecow — składa w 
związku z tym następujące oś­
wiadczenie:

„Rząd ZSRR wysoko ceni życzę 
nie wyrażone przez znaczną licz­
bę państw podpisania układu o 
nierozprzestrzenianiu broni jądro­
wej.

Z zadowoleniem witamy goto­
wość tych państw do wzięcia na 
siebie obowiązku nie przyjmowa­
nia od kogokolwiek broni jądro­
wej lub innych jądrowych urzą­
dzeń wybuchowych oraz kontroli 
nad taką bronią lub urządzeniami 
wybuchowymi ani bezpośrednio, 
ani pośrednio, nie produkowania i 
nie nabywania w jakikolwiek in­
ny sposób broni jądrowej lub in­
nych jądrowych urządzeń wybu­
chowych. Równocześnie nie zabie­
gania i nie przyjmowania jakiej­
kolwiek pomocy w produkcji bro­
ni jądrowej lub innych jądro­
wych urządzeń wybuchowych.

ZSRR podkreśla również zainte­
resowanie niektórych z tych 
państw tym, aby równocześnie z 
ich przystąpieniem do układu o 
nierozprzestrzenianiu broni jądro­
wej zostały podjęte odpowiednie

jego koncern jest zainteresowa 
ny w dostawach do Polski.

My też chcemy handlować. 
W tym celu doskonalimy nasz 
eksport, czego najlepszym wy 
razem było XI Plenum KC

handlowiPZPR poświęcone 
zagranicznemu.

W tym kontekście 
notować trzydniowy 
MTP grupy posłów 
członków Komisji

trzeba od 
pobyt na 
na Sejm, 
Sejmowej

Handlu Zagranicznego. Posło­
wie, po wnikliwej analizie 
ekspozycji, edbędą posiedzenie 
robocze i na tym tle przedys­
kutują aktualne problemy na­
szego handlu zagranicznego.

(zm)

Pomarańcze ustąpią 
miejsca 

owocom krajowym
Przedsiębiorstwa handlu detalicz 

nego megą zgodnie z dyspozycja­
mi państwowej komisji cen obni­
żać ceny pomarańcz. Dotyczy to 
jednak niewielkich partii owoców, 
których jakość budzi zastrzeżenia. 
Większość zapasów przechowuje 
się w klimatyzowanych magazy­
nach i chłodniach, a więc w wa­
runkach zapewniających dobrą ja­
kość tego delikatnego towaru. O- 
becne zapasy nie są zresztą zbyt 
duże, wynoszą ok. 440 ton. tj. wy­
starczą na zaopatrzenie w ciągu 
kilku dalszych tygodni, biorąc pod 
uwagę mniejszy na nie popyt w 
sezonie owoców krajowych.

Trzeba powiedzieć, że na sku­
tek nierytmicznych dostaw w I 
kwartale br. i spiętrzeniu ich w 
ostatnich dniach marca i początku 
kwietnia handel wewnętrzny oba­
wiał się, że ze sprzedażą poma­
rańcz mogą być kłopoty. Zwiększo 
ne zakupy świąteczne i opóźnie­
nia w zbiorach pierwszych truska­
wek i czereśni spowodowały jed­
nak więksży popyt na owoce polu 
dniowe. (PAP)

Pszczoły „okupowany” 
restaurację w Katowicach
Niecodzienny wypadek, który 

stał się tematem żartów mieszkań 
ców miasta, ale mógł mieć poważ 
ne następstwa, wydarzył się we 
wtorek w Katowicach. W połud­
nie nad drzwiami restauracji „Po­
lonia” położonej w centruih mia­
sta osiadł rój pszczół. Owady wy­
wołały popłoch wśród przechod­
niów,, A konsumentów „uwięziły”. 
Odważniejsi wymykali się bocz­
nym wyjściem. Nie pomogło lanie 
wodi, ani inne zabiegi stosowane 

gastrono- 
przecho- 
tymi ką- 
i zabrał 

parę go-

przez personel zakładu 
micznego. Dopiero jakiś 
dzień, obeznany widać z 
śliwymi owadami, zdjął 
rój. „Okupacja” trwała 
dżin. (PAP)

kroki dla zapewnienia ich bezpie­
czeństwa. Jakakolwiek agresja z u- 
życiem broni jądrowej stanowiła­
by zagrożenie pokoju i bezpieczeń 
stwa wszystkich krajów.

Mając na uwadze te względy, 
Związek Radziecki oświadcza co 
następuje:

W wypadku agresji z zastosowa 
niem broni jądrowej przeciwko 
państwu nie posiadającemu broni 
jądrowej lub groźby takiej agresji 
powstałaby jakościowo nowa sytu­
acja, w której państwa posiadają­
ce broń jądrową i będące stałymi 
członkami Rady Bezpieczeństwa 
ONZ obowiązane byłyby niezwło­
cznie działać za pośrednictwem 
Rady Bezpieczeństwa, aby podjąć 
kroki niezbędne dla odparcia ta­
kiej agresji lub usunięcia groźby 
agresji zgodnie z Kartą ONZ, któ­
ra wzywa do podjęcia „efektyw­
nych środków zbiorowych dla od­
wrócenia i usunięcia zagrożenia po 
koju i potępienia aktów agresji
lub innych naruszeń pokoju”. 

Dlatego też jakiekolwiek pań
stwo, które dokona agresji z za­
stosowaniem broni jądrowej lub
będzie grozić taką agresją powin­
no wiedzieć, że jego działania bę 
dą w efektywny sposób odparte 
przy pomocy środków jakie powin 
ny być podjęte zgodnie z Kartą 
NZ dla zduszenia agresji lub od­
wrócenia groźby agresji.

Związek Radziecki potwierdza 
ponownie szczególnie nieodłączne 
prawo przewidywane przez arty­
kuł 51 Karty NZ do indywidualnej 
lub kolektywnej samoobrony jeśli 
dojdzie do napaści zbrojnej, w 
tym również i napaści z użyciem 
broni jądrowej, na państwo człon 
kowskie ONZ do chwili kiedy Ra 
da Bezpieczeństwa nie podejmie 
środków niezbędnych dla utrzyma 
nia międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Głosowanie Związ 
ku Radzieckiego za ta rezolucja o- 
raz obecne oświadczenie o działa­
niach jakie Związek Radziecki za 
mierzą podjąć zgodnie z Kartą NZ 
oparte są na tym, że przedłożona 
rezolucja popierana jest przez in­
nych stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa posiadających broń 
jądrową, które zamierzają podpi­
sać układ o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej oraz na tym, że 
państwa te występują z podobny­
mi oświadczeniami w jaki sposób 
zamierzają działać zgodnie z Kar­
tą NZ.

W. Kuźniecow oświadczył 
następnie że obecne oświad­
czenie rządu radzieckiego na- 
bierze mocy równocześnie z 
wejściem w życie rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa o gwa­
rancjach bezpieczeństwa dla 
państw nie posiadających bro­
ni jądrowej.

Z podobnymi oświadczenia­
mi w imieniu swoich rządów 
wystąpili na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa przedstawi 
ciel W. Brytanii lord Caradon 
oraz przedstawiciel USA Ar­
thur Goldberg.

Przedstawiciel Francji A. 
Berard oświadczył, że delega­
cja francuska zamierza wstrzy 
mać się podczas głosowania 
nad projektem rezolucji przed­
stawionym Radzie Bezpieczeń­
stwa przez delegację ZSRR, 
USA i W. Brytanii. Podkreślił 
on, że delegacja francuska za­
jęła takie samo stanowisko 
podczas omawiania zagadnie­
nia nierozprzestrzeniania bro­
ni jądrowej w Komitecie Poli­
tycznym jak i podczas plenar­
nego posiedzenia Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Rząd fran­
cuski — oświadczył Berard — 
nie zamierza stawać na dro­
dze do podpisania międzynaro 
dowego układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej, u- 
ważając jednak, że jedynym 
sposobem rozwiązania proble­
mu jest zaprzestanie produkcji 
i zniszczenie wszelkiej broni 
jądrowej. (PAP)

Proces szwedzkich „turystów” 
i szczecińskich niebieskich ptaków

We wtorek przed sądem powia­
towym w Szczecinie, po kilkudnio 
wej przerwie, został wznowiony 
proces dw'óch szwedzkich „tury­
stów” — Karla Gunnara Inqvara 
Hamnella i Jana Birgera Lundqvi- 
sta oraz ich przyjaciół, rekrutują­
cych sie ze szczecińskiego „pół­
światka” Sylwestra Pokrywczyń- 
skiego, Witolda Żebrowskiego, 
Henr/ka Szymańskiego, Jana Kli­
maszewskiego oraz Alicji Kuryn- 
ny — nigdzie nie pracującej „na­
rzeczonej” osk. Lundqvista. W pro 
cesie zeznaje prawie 60 świadków.

toObaj oskarżeni Szwedzi
wielokrotni bywalcy Szczecina,

Wycieczka polonijna 
z USA

Do Polski przybywa na 6 tygod­
ni 139-osobowa wycieczka zorgani­
zowana przez Związek Polaków 
w Ameryce okręgu XI na stan 
Michigan. Program wycieczki prze 
widuje zwiedzanie Warszawy i o- 
kolic, Łodzi, Częstochowy, Krako­
wa Nowej Huty, Zakopanego 
oraz muzeum w Oświęcimiu.

Ponowne przesłuchanie 
mordercy dr. Kinga
James Earl Ray, oskarżony 

o zamordowanie M. L. Kinga, 
został we wtotek oficjalnie po 
stawiony przed sądem londyń­
skim.

Pierwsze przesłuchanie Ra- 
ya odbyło się 10 czerwca; trwa 
ło ono tylko 2 minuty, ponie­
waż oskarżony nie udzielił od­
powiedzi na żadne z postawio­
nych pytań.

We wtorek rano Ray został 
przewieziony do gmachu sądu 
na Bow Street. Zastosowano 
specjalne środki ostrożności: 
100 policjantów otoczyło 
gmach sądu. 45 reporterów 
oraz 30 obserwatorów, któ­
rych wpuszczono na salę roz­
praw, dokładnie zrewidowano.

Sąd zdecydował, że żądanie 
ekstradycji Raya wysunięte 
przez USA będzie miało pierw 
szeństwo przed innymi oskar­
żeniami wysuniętymi przez 
władze brytyjskie, jak np. nie­
legalne posiadanie broni i po­
sługiwanie się fałszywym pasz 
portem kanadyjskim.

Następne posiedzenie sądu 
wyznaczono na 27 czerwca.

. PAP

Wymiana ognia nad Jordanem
Pomoc dla nchodźców palestyńskich

Jak podaje agencja Reutera, jordański rzecznik wojskowy 
oświadczył w poniedziałek wieczorem w Ammanie, że siły 
agresora izraelskiego otworzyły ogień artyleryjski na pozy­
cje wojsk jordańskich w północnej części doliny Jordanu. 
Po stronic jordańskiej nie było strat. Z wypowiedzi rzecz­
nika wynika, iż wymiana ognia trwała ok. godziny.

Problem uchodźców pale­
styńskich był tematem zgro­
madzenia publicznego, które 
urządziła organizacja o nazwie 
„pomoc szwajcarska dla u- 
chodźców bliskowschodnich”- 
Przewodniczący tej organiza­
cji, G. Vaucher, przypomniał 
tzw. „deklarację Balfoura” z 
roku 1917. w której rząd bry­
tyjski zapowiedział stworzenie 
państwa żydowskiego w taki 
sposób, by nie wyrządziło to 
szkody innym mieszkańcom 
Palestyny. „Niestety, dzisiej- 
rza rzeczywistość wykazuje, 
jak spełniono tę obietnicę — 
powiedział G. Vaucher. — W 
marcu br. było 1 557 tys. u- 
chodźców palestyńskich żyją- 
cych w opłakanych warun­
kach”.

Wszyscy uchodźcy, nawet ci, 
których wypędzono przed 20 
laty, nadal pragną powrócić 
do ojczystego kraju.

Wspomniana organizacja 
szwajcarska opiekuje się m. 
in. wzorowym gospodarstwem 
rolnym w pobliżu Jerycha, 
czyli na terytorium okupowa­
nym. (PAP)

NRF odmówi 
ekstradycji Burgera ?
Jak informuje prasa włoska 

istnieją bardzo nikłe szanse, 
aby władze sądowe NRF zgo­
dziły się na ekstradycję do 
Włoch Norberta Burgera, eks- 
wykładowcy uniwersytetu w 
Innsbrucku (Austria). Burger, 
odpowiedzialny za liczne mor­
derstwa i akty terrorystyczne 
na terenie Włoch w rejonie 
Górnej Adygi, graniczącym z 
Austrią, został skazany zaocz­
nie przez sąd włoski na karę 
30 lat więzienia. (PAP)

przy czym każdorazowy ich po­
był w Polsce niewiele miał współ 
nego z turystyką. Obok nielegal­
nych transakcji dewizowych akt 
oskarżenia zarzuca im zwykłe o- 
szustwa, sutenerstwo, organizowa 
nie nielegalnych wycieczek dla 
Szwedek, które pragnęły poddać 
się zabiegom przerwania ciąży, 
kradzieże, pomoc w przerzucie za 
granice poszukiwanego przez MO 
waluciarza i handlarza narkotyka 
mi — Maksa Scharmacha, wresz­
cie kupno zabytkowych monet 
skradzionych z Muzeum Pomorza 
Zachodniego i wywóz ich do Szwe 
cji. , .

Zarzwty stawiane przez sąd — po 
twierdzaia oskarżeni i zeznający 
świadkowie.
Ciekawe w świetle zeznań jest 

również środowisko szczecińskich 
przyjaciół obu Szwedów. Po^r'’’ 
czyński i Zebrowski — to walucia 
rze, którzy tłumaczyli sie przed są 
dem. że pozostaja na utrzymaniu 
rodziców mimo dojrzałego wieku 
i pełni sił. Szymański i Klimaszew 
ski — to złodzieje zabytkowego 
zbioru monet, których znaczna 
cześć kunił i wywiózł do Szwecji 
— Lundqvist.

Proces trwa. (PAP)

Po zarządzeniach paszportowych MD

Demonstracyjne wizyty Brandta 
w Berlinie zachodnim

Boński minister spraw zagranicznych i przewodniczący 
SPD, Willy Brandt, przybył we wtorek po raz drugi w ciągu 
trzech dni do Berlina zachodniego. Brandt spotkał się na­
tychmiast po przylocie z nadburmisirzem Berlina z&chodnie
go K. Schuetzem.
Po okresie wzburzenia i podnie­

cenia w związku z wprowadze­
niem przez NRD zarządzeń pasz- 
portowo-finansowych sytuacja w 
Berlinie zachodnim uległa w zasa 
dzie normalizacji — informuje ko­
respondent PAP red. L. Siemiąt­
kowski. Zarówno mieszkańcy Ber 
lina jak i politycy czy publicyści 
w coraz większym stopniu _ dają 
wyraz przekonaniu, iż właściwie 
zarządzenia te w praktyce nie 
zmieniły warunków dojazdu, pomi 
nawszy początkowe spiętrzenie ru 
chu na przejściach granicznych, 
które w zasadzie zostało już rozła­
dowane.

Istotna role w tej zmianie nastro 
jów odgrywa fakt, iż rząd NRF za 
decydował w poniedziałek, iż bę­
dzie zwracał koszty ponoszone do­
datkowo przez osoby udające się 
do Berlina, czy korzystające z 
tranzytu.

Część dzienników zachodnionie- 
mieckłch nie porusza już proble­
mu legalności zarządzeń, a no. za- 
chodnioberliński „Tagesspjegel” 
wręcz stwierdził, że właściwie nie

Ćwiczenia wojskowe 
Układu Warszawskiego

Jak podaje agencja TASS 
głównodowodzący zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw — 
uczestników Układu Warszaw 
skiego marszałek Iwan Jaku­
bowski udzielił wywiadu mo­
skiewskiemu korespondentowi 
dziennika „Rude Pravo”.

Marszałek wyraził przekona 
nie, że wspólne ćwiczenia szta­
bowe, jakie odbędą się w czer­
wcu posłużą dalszemu umac­
nianiu i doskonaleniu zjedno­
czonych sił zbrojnych i całej 
organizacji wojskowej państw 
Układu Warszawskiego.

Ćwiczenia, jakie odbędą się 
na terytorium Polski, Czecho­
słowacji, NRD i ZSRR — kon­
tynuował Jakubowski — będą 
miały na celu opracowanie za 
gadnień współdziałania i kie­
rowania wojskami przy pro­
wadzeniu współczesnych ope­
racji. W ćwiczeniach sztabo­
wych wezmą udział dowódcy 
oraz sztaby wszystkich rodza­
jów wojsk, siły i środki łącz­
ności i zaopatrzenia armii Cze 
chosłowacji, Węgier, Polski, 
NRD i ZSRR.

Ćwiczenia te stwierdził mar 
szalek różnią się od znanych 
ćwiczeń .,Wełtawa”, jakie od­
były się we wrześniu 1966 ro­
ku. Ćwiczenia tamte odbywa­
ły się z udziałem dużej liczby 
wojsk, 4 armii sojuszniszych 
CSRS, Węgier, ZSRR i NRD. 
W obecnych ćwiczeniach woj­
ska użyte będą tylko w ogra­
niczonej liczbie.

Ćwiczenia czerwcowe — pod 
kreślił głównodowodzący — 
mają na celu dalsze umacnia­
nie gotowości bojowej zjedno­
czonych sił zbrojnych państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego- (PAP)

Referendum w Grecji 
- 1 września

Referendum w sprawie no­
wej konstytucji opracowanej 
przez reżim greckiej junty 
wojskowej, . odbędzie się w 
dniu 1 września 1968 r. — do-
nosi Agencja France Presse 
Aten. (PAP)

z

W Wielkiej Brytanii

Zmarł polot 
i przeszczenibnym 

sercem
W1 poniedziałek .17 bm. w go 

dżinach wieczornych Agencja 
Reutera podała, że w szpitalu 
w Londynie zmarł pierwszy 
brytyjski pacjent z przeszcze­
pionym sercem F. West. Żył 
on 46 dni po dokonaniu opera 
cji przeszczepienia serca. 

istnieją żadne konkretne porożu- I 
mienia alianckie regulujące próbie 
my komunikacji, co czyni bez­
przedmiotowe rozważania w tej 
materii.

Trzej dowódcy zachodnich 
garnizonów wojskowych w 
Berlinie zachodnim spotkali 
się we wtorek rano z nadbur- 
mistrzem miasta, Klausem 
Schuetzem, w celu omówienia 
sytuacji powstałej po wprowa 
dzeniu w życie nowych zarzą 
dzeń paszportowo-finanso- 
wych NRD. Jak wiadomo, za­
rządzenia te dotyczą wyłącz­
nie obywateli zachodnionie- 
mieckich i mieszkańców Berli 
na zachodniego. (PAP)

Rewizjoniści z NRF 
o pomniku Jana XXIII
Wypowiedzi papieża Jana 

XXIII podkreślające polskość 
Wrocławia i prawa Polski do 
ziem nadodrzańskich nie przy­
sporzyły mu sympatii w krę­
gach przesiedleńców i zachód, 
nioniemieckich ugrupowań re­
wizjonistycznych, informuje 
korespondent PAP, red. Cz. 
Jackowski.

Te same koła odwetowe 
przyjęły natomiast z pełnym 
„zrozumieniem” negatywne sta 
nowisko niektórych dostojni­
ków kościoła katolickiego w
Polsce wobec faktu 
i odsłonięcia w dniu 
ca br. we Wrocławiu 
ku czci Jana XXIII.

budowy 
3 czerw- 
pomnika 
Oficjal-

nym wyrazem aprobaty dla 
tej postawy jest artykuł na ła­
mach centralnego organu 
związku przesiedleńców „Deu- 
tscher Ostdienst”. Pismo to cy 
tuje 
cieli 
jest 
tern

wypowiedzi przedstawi- 
kościoła, iż pomnik ten 

„bezwstydnym dokumen_ 
propagandy” i stwierdza 

z lekceważeniem, że w uro­
czystości odsłonięcia pomnika, 
obok przedstawicieli władz, 
wzięli udział jedynie „księża 
patrioci” i „postępowi” laicy 
katoliccy. (PAP)

700 tys. litrów wody 
sodowej dziennie

Przeciętnie 7 ton dziennie dwu­
tlenku węgla sprzedaje nowo o- 
twarta w łódzkich zakładach ga­
zów technicznych wytwórnia dwu­
tlenku węgla (CO2) dla celów spo­
żywczych. Jest to ilość wystarcza­
jąca na przygotowanie 700 tys. lit­
rów wody sodowej względnie in­
nych napojów gazowanych. Uru­
chomienie wytwórni (na kwartał 
przed terminem) poprawiło zaopa­
trzenie w napoje chłodzące nie tył 
ko samej Łodzi, lecz również wie­
lu innych ośrodków. Z nowego 
źródła zakupu, dwutlenku węgla 
korzystają m. in. łódzkie zakłady 
pracy, które we własnym zakre­
sie produkują wodę sodową.

PAP

Owoce współpracy 
polsko-włoskiej

Polski przemysł motoryza­
cyjny ma do odnotowania za­
warcie interesującego kon­
traktu. Na zasadzie polsko- 
włoskiej współpracy gospodar 
czej, przemysłowej i technicz­
nej, włoska firma FATA z Tu
rynu ora<z 
„Polmot” i

przedsiębiorstwa 
,Bechamot” pod­

jęły wspólną produkcję i eks­
port na rynki trzecie urzą­
dzeń ciągłego, zautomatyzowa 
nego transportu oraz maga­
zynów wysokiego składowa­
nia.

Kooperacja obejmuje projekto­
wanie, dostawę urządzeń, mon­
taż i szkolenie personelu odbior­
cy. Na zasadzie zawartej umowy 
strona polska dostarczać będzie 
elementy konstrukcyjne, zaś Wło­
si — elektryczne urządzenia na­
pędowe.

Obie strony prowadzić też bę­
dą wspólną akwizycję wspomnia­
nych urządzeń. W tym roku ak­
cja ta obejmie Bułgarię, CSRS, 
NRD, Jugosławię, Węgry, Rumu­
nię i ZSRR. Obszar akwizycyjny 
może być każdej chwili rozsze­
rzony, w zależności od wzrasta­
nia zainteresowania innych kra­
jów wymienionymi urządzenia­
mi, zwłaszcza liniami zautomaty­
zowanego transportu. (c)
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T idok był godny uwiecznienia na fotograficznej 
y y kliszy. W słoneczne, wiosenne południe szedł 

długi dwuszereg dziewcząt w granatowych 
spódniczkach i białj/ch bluzeczkach. Mały „Kajtek" 
w strażackim hełmie dźwigał potężnych rozmiarów sztur 
mówkę. Z lewej strony dziedziniec szkolny, dużo bia- 
łoczerwonych flag. A w perspektywie plac Powstań­
ców Wielkopolskich z trzeba ścianami bloków mieszkał 
nych i okazałym wieżowcem,. Z prawej — jakby do­
kument. relikt przeszłości Piły _ dwa czy trzy małe, 
sczerniałe ze starości domki.

Piła otrzymała prawa miejskie 
W 1513 r. W wyniku I rozbioru 
Polski, w 1772 r. została przez 
Frvdervka Wielkiego zagarnięta 
i wcielona de Prus. W latach 
1807—1815 piła weszła na krótko 
w skład Wielkiego Księstwa War 
szawskiegó Po I wojnie świato­
wej miasto niestety nie znalazło 
sie w granicach powstającego na 
nowo państwa polskiego. W 1922 
r. Niemey podnieśli je do rangi 
centrum administracyjnego .,Mar 

Chii Granicznej” i stopniowo 
przekształcili w bazę wypadową 
niemczyzny na Polskę. W lutym 
1945 r. Piła no 173 latach niewo­
li została przywrócona Macierzy.

W wyniku działań wo­
jennych Piła była mia 
stem całkowicie wy­

ludnionym i zniszęzonym. Ale 
pod koniec 1945 r. zamieszki­
wało tu już 10 000 ludzi. Do
1950 migracja stanowiła
podstawowy czynnik rozwoju 
demograficznego. Po tym je­
dnak okresie jej rola maleje 
na rzecz przyrostu naturalne­
go. Oto jak w poszczególnych 
okresach wzrastała liczba 
mieszkańców: 1950 — 21 000, 
1955 — 27 000, 1960 — prawie
34 tysiące, 
40 000. A

1967 ponad
perspektywy? W

1980 r. miasto ma liczyć 64 000,
zaś w 2000-nym 
mieszkańców!

100 000

Piła jest 
Przeciętna 
24 lata. 47
ców to

miastem młodości, 
wieku wynosi tu 
procent mieszkań- 

młodzież do lat
18-tu, jedynie 6 procent sta­
nowią ludzie, którzy przekro­
czyli 60 rok życia.

Nic dziwnego, że zapewnie­
nie pracy i perspektyw dla tej 
rzeszy młodzieży stało się prze 
wodnim motywem programu 
wyborczego Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

„... Nastąpi dalsza rozbudowa 
modernizacja Fabryki Zaró- 

•.w.ćk. Mpjmen”. Zakładów Na- 
orawczyćh *Taboru Kolejowego. 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań 
Naftowych. Fabryki Papy. Za­
kładów Przemysłu Ziemniacza­
nego — a także rozwój przemy 
słu terenowego, spółdzielczo­
ści, rzemiosła i chałupnictwa. 
W wielu zakładach zostanie u- 
ruchomiona produkcja nowych 
wyrobów”.

Z programu wyborczego 
MK FJN

Nie ma Piły 
bez „Lumenu*1

Wędrówkę śladami progra- 
mu wyborczego rozpoczęliśmy 
od czołowego zakładu przemy 
słowego w tym mieście — Fa 
bryki Żarówek. Taka kolej 
rzeczy zasugerował nam czło­
wiek najbardziej w tych spra 
wach autorytatywny — prze­
wodniczący Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Henryk Panka u. Dla Piły 
zakład ten jest bowiem tym, 
czym np. dla Konina czy Tur 
ka kopalnia i elektrownia. Bez 
niego trudno b'yło myśleć o 
dynamicznym rozwoju miasta.

Już dzisiaj prawie co dwudzie­
sty jego mieszkaniec jest staty­
stycznym członkiem załogi „Lume 
bu" (1800 pracowników) Zasadni­
czym powodem do dumy jest to, 
że stosunkowo precyzyjna produK 
e.ia zaliczana do przemysłu elektro
niecnego, podjęta została z o0?;0" 
dzeniem na terenie surowym, bez 
jakichkolwiek w tym zakresie tra­
dycji. Ponadto — co trzeba szcze­
gólnie podkreślić — nie „zaimpor­
towano” żadnego fachowca z ist- 

- • zakładów tejniejacych w kraju 
branży. 10 lat te­
mu dzisieisi fa­
chowcy poznawa 
1« abecadło pro­
dukcji nieznane­
go im wyrobu. 
Obecnie sami u- 
cza innvch w kra 
ju i za granica.

Reporter chca 
cy ooznać dzi­
siejsza DOZYCję 
„Lumenu” mu­
si zapoznać sie 
z jego 10-let- 
nią historią. W 
tym roku Fa­
bryka przygoto 
wuje sie bo­
wiem do swole 
go pierwszego 
jubileuszu, któ 
ry powita 

20-krotnvm
wzrostem 
dukcji. w 
równaniu 
pierwszym

pro- 
po- 

z

ki^m swojego 
re*nego roz­
ruchu. Tutaj

METROPOLIA NAD GWDA
stracyjno-socjalnego (tylko 
dla ścisłości podajemy, że za­
kład mieści się — jak dotąd 
— w starych, adaptowanych 
budynkach).

chu... Pracując, uzupełniał swo 
je wykształcenie. W nagrodę 
za dobre wyniki produkcyjne

wszystkie programy zostały 
wyprzedzone o całe lata. Już 
bowiem w 1962 r. osiągnięte zo 
stały wielkości przewidziane 
dla roku 1965! W roku ubieg­
łym zanotowano 2,5-krotne 
przekroczenie docelowego pro­
gramu produkcji żarówek, zaś 
w takich półfabrykatach jak

Bez kolejarzy 
ani rusz

Niedawno jedno z pism co-

skrętki
Podjęto

wzrost 4-krotny.
również

nie przewidzianych 
szym programem

produkcję 
i pierw- 
precyzyj-

nych maszyn lampowych i ża 
rówek samochodowych.

Dodatkowym także tytułem 
do dumy jest miejsce „Lume 
nu” w krajowym „klubie eks 
porterów”. Pilskie żarówki 
znane są obecnie w 30 kra­
jach. Swoistym ewenemen-

dziennych zamieściło infor­
mację o czynie społecznym 
mieszkańców Piły, którzy kosz 
tern 300 000 zł wykonali rondo 
przy zbiegu ulic Buczka i 
Okrzei. Kolejarze zaprotesto­
wali: „To nie mieszkańcy Pi­
ły, lecz my wykonaliśmy ron­
do”... Powie ktoś, że to wąs­
ki partykularyzm. Być może, 
Kolejarze jednak uważają, że 
w tym nie ma nic zdrożnego.

Ludzie spod znaku PKP stano­
wią bowiem 1/8 mieszkańców Pi­
ły. ZNTK zatrudniają 3 0Q0, a Wę­
zeł 2 OM) pracowników. Zakładajac, 
że każda kolejarska rodzina liczy 
przynajmniej trzy osoby, docho-

skierowano go na studia, 
no stypendium. Ukończył 
litechnike Krakowska i z 
kazem pracy pojechał do 
dzinnego Lublina. Wrócił

da- 
Po 

na- 
ró- 
je-

dnak do Piły. Tu pełnił obo­
wiązki mistrza produkcji, sze­
fa produkcji, a dzisiaj piastuje 
stanowisko głównego inżynie­
ra.

Stanisław Pijet — z Cen­
tralnego Biura Rozdzielczego 
— przybył do Piły w 1945 r. z 
wojennej tułaczki. Obecnie 
pracuje nadal w ZNTK wraz 
z synem Bogumiłem, który po 
ukończeniu zakładowej szko­
ły zawodowej został zatrud­
niony w narzędziowni. Aby ro 
dżina była w komplecie dodaj
my do tego synową, 
pracuje w zakładowej 
tece. A więc w ZNTK 
już drugie pokolenie.

która 
biblio- 
mamy 
Ojciec

dźwigał na swych barkach tru 
dy pionierstwa i rozbudowydzimy do 15 000 osób żyjących z

Piać Powstańców Wielkopolskich
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tern jest jednak czołowe miej 
sce „Lumenu” wśród wielko-
polskich eksporterów... z
zakładów przemysłu maszyno 
wego (drugie miejsce po Ce­
gielskim). Natomiast w skali 
całego przemysłu elektronicz­
nego Piła znajduje sie na 
czwartym miejscu.

Co dopiero zakończono dostawy 
maszyn do nowo budującej się fa 
bryki w Brześciu, 4-krotnie więk­
szej od „Lumenu”. W tej chwili 
przygotowuje się zespół maszyn w 
wykonaniu tropikalnym dla dale­
kiego Trynidadu. Zapewne poja­
da tam brygadziści Waldemar 
Kaczmarek i Zygmunt Kotarak, 
własnego chowu eksperci od mon 
towania t uruchamiania pilskich u- 
rządzeń. Domorosłymi specjalista­
mi sa również tacy fachowcy, jak 
zastępca dyrektora d/s technicz­
nych mgr Łucjan Mazur, który 
przekwalifikował sie z hutnika ua 
elektronika; jak mgr inż. Jerzy 
Gmurzyński — również były hut­
nik, który swą karierę w „Lume­
nie” rozpoczął od dźwigania części 
montowanych maszyn, przecho­
dząc po kolei prawie wszystkie 
szczeble, od robotnika do główne 
go technologa źródeł światła.

Taki jest „Lumen” dzisiej­
szy. A plany na najbliższą 
przyszłość? Ponad 10-krotny 
wzrost produkcji żarówek sa-

kolei albo dla kolei. Stad też 
wszystkie sukcesy bądź niepowo­
dzenia kolejarzy odbijają się na 
życiu miasta. Zwierciadłem jest 
handel, który natychmiast do­
strzeże, kiedy kolejarzom nie po­
wiedzie się w produkcji (na przy 
kład wstrzymanie lub obniżenie
premii). poza tym kolejarze
stanowią prawdziwa armie akty­
wistów. Sa rzeczywiście wszędzie. 
Szczególna prężnością w działaniu 
wykazują się — nie uwłaczając 
bynajmniej aktywistom z Węzła — 
pracownicy ZNTK.

zakładu, a syn przygotowuje 
się już do pracy przy lokomo 
tywach spalinowych.

Z wizytą 
u naftowców

W ubiegłym roku Piła go-

Dla uczczenia Zjazdu
PZPR kolejarze z ZNTK pod­
leli zobowiązania produkcyjne 
opiewające na sumę 1.978 min 
złotych oraz czyny społeczne 
obejmujące 7100 roboczogodzin. 
Do tej pory wykonali już 50 
procent swych zobowiązań pro­
dukcyjnych. Zrealizowali tak­
że 3760 roboczogodzin w pra­
cach społecznych dla miasta i 
1800 godzin dla zakładu.

Na dyrektora naczelnego 
ZNTK — mgr inż. Zdzisława
Dybizbańskiego
kilkanaście

musieliśmy
minut poczekać.

mochodowych, 5-krotny
wzrost produkcji elektrod na 
zaopatrzenie całego przemy­
słu lampowego, podwojenie 
nrodukcji skrętek żarówko-
wych w sumie 3-krotne
przekroczenie wartości pro­
dukcji obecnej (do 1,5 mld zł) 
oraz osiągniecie 3 600 zatrud­
nionych osób! Przewiduje się 
budowę dwóch nowych obiek 
tów produkcyjnych i 7-kondy 
gnacyjnego budynku admini-

Stanowisko produkcyjne w „Lumenie1

Był akurat na „kobrze”. Nie! 
Myliłby się ten, kto pomyślał 
by o tej telewizyjnej. Pilskie 
ZNTK mają własną „kobrę”, 
ściślej mówiąc tym mianem 
pracownicy zakładów — bodaj 
że w 1963 r. — określili co­
dzienna naradę produkcyjną, 
podczas której następuje ko­
rekta bieżących planów Sen- 
sacyjność wynika z tego, że 
zakłady zajmują sie naprawa­
mi parowozów, u których czas 
remontu trudny jest do prze 
widzenia i stąd wynika cią­
gle konieczność „przełamywa­
nia” założeń. Wtedy najczę­
ściej przysłowiowe „wióry le 
cą”. Burzliwe i drastyczne to 
podobno narady, ale muszą 
coś znaczyć, jeśli Pilskie Za­
kłady znajdują się najczęściej 
w czołówce współzawodników.

W przyszłości ZNTK mają 
przejść z parowozów na remonty 
lokomotyw spalinowych. W zwiaz 
ku z tym opracowano odpowiedni 
program przewidujący zasadni­
cze zmiany Ostatnie lata, to okres 
radykalnei modernizacji poszcze­
gólnych oddziałów. Najdalej za­
awansowane są prace na oddziale 
produkcji części zamiennych. Nie­
dawno oddano tu do użytku —- 
obok nowych urządzeń produk­
cyjnych — komnletne zaplecze so­
cjalne i sanitarne. A jeszcze nie­
dawno. widoczne były pozosta­
łości „zwyczajów” niemieckiego 
administratora, który o tak pro­
zaicznych rzeczach, jak szatnie, ła 
zienki, jadalnie, stołówki — w 
ogóle nie myślą). Do tego wypada 
jeszcze dodać już zrealizowane za­
dania w zakresie organizowania 
wypoczynku (ośrodki kamnineo- 
we, m. in. nad jeziorem Płotki), 
■portu, kultury.„

Razem z rozwojem zakła­
dów rosną ludzie. Np. inż. 
Henryk Godzisz. Zaczynał w 
Pile od robotnika torowego 
poprzez manewrowego rewi­
denta wagonów, dyżurnego ru

ściła specjalistów od poszuki­
wań ropy naftowej krajów 
RWPG. Nie przypadkowo tu 
właśnie odbyła się konferen­
cja poświęcona współpracy 
naukowo-badawczej w tej 
dziedzinie. Począwszy od ro­
ku 1961 pilskie Przedsiębior­
stwo Poszukiwań Naftowych 
notuje sukces za sukcesem. 
Pierwszą sensacją było odkry 
cie złóż ropy na niżu polskim, 
w Rybakach w województwie 
zielonogórskim. Poza znacze­
niem eksploatacyjnym odwier 
conego szybu, uzyskano do­
wód obecności nafty na tym 
terenie, co wprawiło, w zdu­
mienie zwłaszcza geologów 
niemieckich, którzy rejon ten 
wykreślali z mapy ewentual­
nych terenów roponośnych.

W roku 1965 odkryto poważne 
zasoby gazu pod Ostrowem. Dwa 
lata później odwiercono tereny 
gazonośne w województwie 
wrocławskim oraz 5 pomniejszych 
złóż gazowych. Przy okazji po­
szukiwań przysłużono sie walnie 
legnickiemu zagłębiu miedziowe­
mu poprzez wytyczenie kierunków 
zalegania złóż rudy Zasługa pi- 
lan jest również odkrycie i roz­
poznanie złóż węgla brunatnego 
w rejonie Bełchatowa, wnioski do 
poszukiwań soli potasowej i ku­
chennej, pomoc różnym zakładom 
w poszukiwaniach wody itp.

Przedsiębiorstwo szczyci sie kra 
jowym rekordem szybkości wier­
ceń, dorównując rekordom euro­
pejskim. Zajmuje też druga loka­
tę w kraju pod względem głębo­
kości wierceń (4416 metrów). Za 
ubiegłoroczne wyniki we współza­
wodnictwie przypadł załodze 
sztandar przechodni Ministra Gór 
nictwa i Energetyki, który wrę­
czony został uroczyście 8 czerw­
ca.

O wszystkim tym dowiedzie 
liśmy się od głównego geolo­
ga, mgr inż. Ludgierda Cima- 
szewskiego Była to odpowiedź 
na „zaczepkę” Henryka Pan- 
kaua, który na nasze pytanie:
czym Przedsiębiorstwo
dla Piły? stwierdził.

jest 
że

przede wszystkim cenną bazą 
sprzętu, transportu, wykorzy­
stywaną przez miasto ile się 
tylko da.

Przedsiębiorstwo jest rów­
nież jednym z głównych inwe­
storów zakładowego 1 budow­
nictwa mieszkaniowego. Do 
tej pory wzniosło już dla 
swych pracowników 5 bloków 
mieszkalnych, własny ośrodek 
kolonijno-w-ypoczynkowy nad 
jeziorem Płotki, posiada też 
własne przedszkole 1 resorto­
we technikum, cieszące się o- 
gromnym zainteresowaniem

Mieszkania 
i architektura

„Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego umożliwi dalszą po­
prawę warunków życia ludno­
ści, przyczyni się do zabudowy 
śródmieścia i nadania Pile no­
woczesnej szaty architekto­
nicznej i urbanistycznej”.

Z programu wyborczego 
MK FJN.

Mieszkanie to rzecz wszę­
dzie — pod każdą szerokością 
geograficzną — bardzo draż­
liwa. Piła, jak wiadomo, mia­
ła kolosalne potrzeby, ma je 
nadal, chociaż 32>5 proc, posia­
danych zasobów stanowią izby 
nowe, wybudowane po wojnie 
(9138 izb)- Z tego V# (2268 izb) 
powstała tylko w ciągu ostat­
nich dwóch lat! Zgodnie z u- 
chwalonym programem do ro­
ku 1970 przewiduje się wybu­
dowanie (w latach 1968—70) 
2130 izb. Mimo to w 1970 ro­
ku niedobór izb wynosić bę­
dzie 2200 i te zaległości przy- 
padną do realizacji w latach 
następnej 5-latki, kiedy to 
planuje się budować rocznie 
około 2000 izb. Obok podsta­
wowej formy 5-piętrowców 
wielkomiejski akcent nadadzą 
wieżowce, usytuowane przy 
głównych ulicach i placach.

Oglądamy nowe centrum Pi­
ły, plaą Powstańców Wielko­
polskich z kamiennym monu­
mentem pomnika Tysiąclecia. 
Tak, byliśmy tu, jesteśmy, bę­
dziemy... Zewsząd widoczny 
jest też przekaźnik telewizyj­
ny — świadectwo nowoczesno­
ści- Wraz z przyległymi ulica­
mi w tej części miasta, wy­
łącznie w nowym budownic­
twie mieszka około 5000 osób. 
Wokół placu wszelkiego ro­
dzaju sklepy i instytucje usłu­
gowe, których jeszcze 2—3 la­
ta temu w ogóle tu nie było.

Zwiedzamy nową szkołę od­
daną do użytku przed rokiem 
— Tysiąclatkę im. Jana 
Brzechwy, kompleks nowych

W

Stary i nowy

budynków dla Technikum Me­
chanicznego, Technikum Naf­
towe, zespół szkół CRS. Potem 
jedziemy na budowę nowego 
mostu na Gwdzie. Jakiż to wi­
dok! Obok eleganckiej nowej 
konstrukcji, drewniane, walą-
ce się przęsła starego mostu.

Nie samym 
chlehem...

Poczesne miejsce w pilskim 
życiu zajmuje Dom Kultury, 
placówka ta prowadzi dość 
wszechstronną działalność w 
kilku pracowniach: plastycz­
nej, choreograficznej, muzycz­
nej, dekoratorskiej. fotograficz 
nej i innych grupach zaintere­
sowań (szaradziści- numizma­
tycy, szachiści, filateliści). W 
ciągu roku przez Dom Kultu­
ry przewija się co najmniej 
200.000 osób (w tvm 100.000 
przez kino Domu Kultury).

Trafiliśmy akurat na koń­
cowe prace przy montażu i na­
grywaniu dźwięku do Pilskiej 
Kroniki Filmowej. W towa­
rzystwie prezesa Amatorskie­
go Klubu Filmowego — Hen­
ryka Drzewieckiego i kierow­
nika Domu Kultury mgr. Eu­
geniusza Wieczorka staliśmy 
się pierwszymi chyba widza­
mi tej kroniki (nie licząc człon 
ków AKF). Zademonstrowano 
nam także ciekawy dokument, 
nagrodzony na ogólnopolskim 
festiwalu, filmów o ziemiach 
zachodnich i północnych, 8- 
minutowy film dokumentalny 
,.Rodło”, poświęcony V Dziel­
nicy Związku Polaków w 
Niemczech z siedzibą w Za­
krzewie w pow. złotowskim.

W klubowej kawiarni zasta­
liśmy maturzystów Technikum 
Gastronomicznego, żegnają­
cych się w ten sposób ze swo­
imi wychowawcami. Jest or-

chłopców. Może to właśnie 
dzisiejsi uczniowie natrafią 
na tak oczekiwaną „wielką 
naftę...”

PRBGRAW

DZIAŁANIA
kiestra, ciastka, lampka wina 
i dużo pożegnalnych serdecz­
ności-

Jak wszędzie pod koniec wiosny 
Piła w sposób szczególny odczu­
wała gorączkę przedmaturalną. 
Bo też w tym mieście szkół śred­
nich i zawodowych jest aż 16. 
Uczęszcza do nich 4600 uczniów.

Trafiamy do Liceum Ogólno­
kształcącego im. Marii Skłodow-

W Domu Kultury

skiej-Curie. Z jednej z sal wycho­
dzą dwie rozgorączkowane panny. 
Gabriela Górska i Barbara Fiedo­
rowicz, chociaż jeszcze pozostał im 
do zakończenia jeden egzamin, 
udzielają pierwszego w swym ży­
ciu wywiadu.

Zjawia się też — już maturzyst­
ka — Zofia Bury. Mówi, że to jed­
nak przyjemne uczucie znaleźć się 
w świecie ludzi dorosłych i doj­
rzałych. Pytamy o zamiary. Od­
powiada krótko — matematyka 
na UAM w Poznaniu.

Każdego maturzystę tego liceom 
można poznać z daleka. Szkoła 
przygotowała trójkątne plakietki 
z napisem „Matura 68”. Pomysł 
— trzeba przyznać — przedni.

Z inicjatywy koła absolweiiiów 
ufundowano niedawno Lieeum 
sztandar. Nasze maturzystki cytu­
ją hasło umieszczone na sztanda­
rze jako swoją dewizę: „Nasze 
serca i umysły Polsce Ludowej”.

Ponad 300 ślubów
rocznie

Na koniec jeszcze krótka 
wizyta u mgr Teresy Mendat 
— przewodniczącej pilskiego 
Oddziału TRZZ. Jej biuro „cy­
wilnego” stanowiska w Miej­
skiej Komisji Planowania Go-
spodarczego mieści się tuż 
bok sali ślubów. Zwracają 
nią uwagę duże, złocone 
tery.

o— 
na 
li-

— O tym pomieszczeniu — 
mówi pani Teresa — nie mo­
żemy w Pile zapomnieć ani 
na chwilę. Sama młodość. Wyż 
zaczyna coraz częściej odwie­
dzać ten przybytek. Już teraz 
mamy rocznie ponad 300 ślu­
bów.

Rozmawiamy o podejmowa­
nych przez TRZZ inicjaty­
wach, o ubiegłorocznych spot­
kaniach z osadnikami-pionie- 
rami, ludźmi, którzy to mia­
sto i tę ziemię przywracali ży­
ciu; o tegorocznym spotkaniu 
z rówieśnikami odrodzonej Pi­
ły w 20 rocznicę jej powrotu 
do Macierzy. Na spotkaniu tym 
zrodził się pomysł konkursu
literackiego pod nazwą , 
moje rodzinne miasto”, 
fragment jednej z wielu 
powiedzi:

„Podwórko... Jeszcze tak

,Piła 
Oto 
wy-

nie-
dawno biegałem po nim zachwy­
cony, że mogę kopać uciekającą 
piłkę. Ale było i tak, że piłka 
wpadała w gruzy, które rozpo­
ścierały się tuż, tuż. Nie tylko 
koło mojego domu były gruzy, 
były prawie wszędzie...”

FELIKS BIŁOŚ
JANUSZ MARCISZEWSKI
Rys.
LUDOMIR KAPCZYŃSKI
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o wyjściu z berlińskie­
go Dworca Wschodnie­
go, przywitał nas na u- 

licy rzęsisty deszcz. Towarzy­
szył on nam zresztą z krót­
kimi przerwami podczas ca­
łej 10-dniowej wędrówki po 
północnych rejonach Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz-

KarAi z wę<9róve!c po NRD

Nowobrandenburski palec
TELEWIZJA

Targi i... upały
nej. Nie ułatwiało 
prosta zwiedzania 
cych nas obiektów 
Zanim jednak do 
dziemy, poznajmy

to rzecz 
interesują- 
rolniczych. 
nich doj- 
chociaż w

skrócie niektóre dane 
strukturalno — organi­
zacyjno — techniczne, uza­
sadniające gwałtowny wzrost
produkcji rolnej 
kraju, zwłaszcza w 
dziesięciu latach.

Otóż powierzchnia

w tym 
ostatnich

użytków
rolnych wynosi w NRD ogó­
łem 6,4 min. hektarów. Z te­
go 86 procent należy do spół­
dzielni produkcyjnych, a tyl­
ko 7 procent do gospodarstw 
państwowych. Na resztę 
składają się przeróżne dział­
ki prywatne, włączone jed­
nakże z pełną świadomością i 
konsekwencją do ogólnopań- 
stwowego programu produkcji 
warzywniczo-sadowniczej. W 
większości województw gleba 
nie jest tak wysokiej jakości, 
jakby mógł ktoś przypuszczać 
na podstawie wysokich plo­
nów. Tylko 27 procent ogólne 
go areału zalicza się do wyż­
szych klas bonitacyjnych. Po­
zostałe 73 procent, to ziemie 
średniej jakości, w czym aż 
29 procent gruntów piaszczy­
stych, żytnio-ziemniaczanych. 
A więc wysoka kultura rolna 
i dyscyplina społeczno-zawo-

NRD pnie się coraz wyżej, 
przy czym tempo tego wzro­
stu jest godne naśladowania. 
W 1958 roku na przykład śred 
nie plony czterech głównych 
zbóż nie przekraczały 20 kwin 
tali z hektara, w ubiegłym ro 
ku osiągnęły w całej Repu­
blice poziom 31 q/ha. W tym 
samym okresie obsada bydła 
wzrosła z 49 do 77 sztuk i 
trzody chlewnej z 70 do 146 
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych. Dodać jednak warto, że 
już w ub. roku zużyto tam 
przeciętnie po 206 kg nawo­
zów mineralnych w czystym 
składniku na hektar, a za dwa 
lata przewiduje się zużycie po 
300 kg NPK ze spodziewanym
rezultatem 50 kwintali

dowa rolników decydują o 
fektach.

Kooperacja
i specjalizacja

e-

Po krótkotrwałym impasie 
przed 10 laty, dzięki systema­
tycznemu urzeczywistnianiu 
programu agrarnego Niemie­
ckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, przy pełnym popar­
ciu pozostałych czterech par­
tii demokratycznych w tym i 
partii chłopskiej, rolnictwo

czterech zbóż z hektara.
Do osiągnięcia tego celu — 

zdaniem niemieckich działa­
czy wiejskich — ma się przy­
czynić, wprowadzana systema­
tycznie od trzech lat koope­
racja i specjalizacja produk­
cji rolnej. Kooperują spół- 
dzielriie między sobą, koope­
rują także z państwowymi gos 
podarstwami, a nawet z prze­
mysłem mięsnym i mleczar­
skim. Tworzy się wieloobiek- 
towe przedsiębiorstwa rolne 
(nazwijmy je kombinatami), 
które stawiają na pełną me­
chanizację wszystkich proce­
sów produkcyjnych na skalę 
powiedzmy przemysłową. We­
dług założeń Naczelnej Rady 
Rolniczej, kooperacja w naj­
bliższej przyszłości ma pójść 
jeszcze dalej i objąć przemysł 
rolno-spożywczy, handel wiej­
ski, instytuty naukowe i szkol 
nictwo rolnicze.

Doświadczenia 
terenowe

Zdecydowanie śmiałe żarnie 
rżenia częściowo znalazły po-

twierdzenie w praktyce tere­
nowej. Odwiedziliśmy woje­
wództwo (Bezirk) Neubran- 
denburg, zatrzymując się eta­
powo w jego tymczasowej sto 
licy — Neusterlitz. Faktyczna 
stolica województwa została 
bowiem w czasie wojny zni­
szczona i do tej pory skrzętnie 
się odbudowuje. Za dwa lata 
będzie piękną metropolią, co 
już dzisiaj można bez trudu 
zauważyć. Na rozległym placu 
śródmieścia wybudowano ob­
szerny dom kultury i rozryw­
ki, którego jedno skrzydło pod 
niesiono do wysokości 30 pię­
ter. Nie pozbawieni humoru 
mieszkańcy tego województwa, 
nawiązując do drezdeńskiej ga 
lerii dzieł sztuki zwanej Zwiń 
gerem ukuli aktualny żart, któ 
ry w wolnym tłumaczeniu 
brzmi: Drezno ma Zwinger a- 
le Neubrandenburg ma — Fin- 
ger. Bo istotnie, patrząc z per 
spektywy, budowla ma kształt 
rozłożonej płasko dłoni z pod­
niesionym w górę palcem 
wskazującym.

To województwo było naj­
bardziej zacofane pod wzglę­
dem gospodarczym w całych 
Niemczech, chociaż posiadało 
ogromne latyfundia junkier­
skie. Tu w pałacach i zamkach 
junkrów rodziły się idee impe 
rialistyczne, tu rodziło się zna­
ne hasło Lebensraumu, chociaż 
istniały ogromne obszary sła­
bo wykorzystywanej ziemi. Do 
piero w NRD — podkreślają 
nasi rozmówcy — po przejęciu 
ziemi przez chłopów, można by 
ło rozwinąć inicjatywę, uka­
zać nowym właścicielom możli 
wości i perspektywy, zintensy­
fikować rolnictwo, przeprowa­
dzić mc Grację gruntów, koo­
perację i specjalizację produk­
cji.

Konfrontacje
przykre i pouczające
Już od 23 lat katolicy pol­

scy oczekują na uregulo­
wanie przez Watykan 

sprawy administracji kościel­
nej na ziemiach zachodnich i 
północnych. Mimo wielokrot­
nie ponawianych żądań spra­
wa ta nie została załatwiona. 
Stolica Apostolska nie wycią­
gnęła żadnych wniosków z u- 
chwał poczdamskich i uparcie 
umieszcza diecezje położone w 
Polsce zachodniej w spisie die 
cezji niemieckich.

Co prawda Jan XXIII mó­
wił, podczas audiencji udzielo­
nej biskupom polskim w paź­
dzierniku 1962 r„ o „ziemiach 
po wiekach odzyskanych” 
przez Polskę, lecz wypowiedź 
ta nie pociągnęła za sobą decy 
zji przystosowujących organi­
zacje i granice diecezji na zie­
miach zachodnich do zmienio­
nych granic naszego państwa.

Niektórzy obrońcy postępo­
wania kurii rzymskiej utrzy­
mują, że opieszałość władz pa­
pieskich w załatwianiu spraw 
związanych z przesunięciem 
granic diecezji nie powinna bu 
dzić zdziwienia, ponipważ 
zgodnie z wielowiekową tra­
dycja Stolica Apostolska ni­
gdy spraw takich nie rozstrzy 
gała pospiesznie. I powołując 
się tutaj na mnóstwo przykła­
dów świadczących, że granice 
państw się zmieniały, a grani­
ce diecezji pozostawały nie 
zmienione. Tego rodzaju ar­
gumentacja nie jest przekony­
wająca, można bowiem wymię 
nić wiele przypadków, kiedy 
Stolica Apostolska nie zwle­
kając dostosowywała granice 
diecezji do zmienionych gra­
nic państwowych.

Historia Polski porozbioro- 
wej jest przykrym i dobitnym 
tego dowodem. Już po pierw­
szym rozbiorze Rzeczypospoli­
tej papiestwo erygowało — w 
roku 1785 — diecezję tarnow­
ska. której terytorium było do 
stosowane do granic zabor­
czych. W roku 1790 na obsza­
rze okrojonej Polski utworzo­
na została diecezja lubelsko- 
chełmska z granica ściśle po­
krywająca sie z granicami za­
boru austriackiego. W roku 
1798 erygowano diecezje war­
szawską z granicami dostoso-
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wanymi do ówczesnych granic 
zaborczych.

Po Kongresie Wiedeńskim 
(1815) nastąpił pełny „kościel 
ny rozbiór Polski”. Papiestwo 
gorliwie przystąpiło do „po­
rządkowania" stosunków die­
cezjalnych — zgodnie z życze­
niami zaborców — niszcząc 
przy tym strukturę diecezjal­
na Polski ukształtowaną w 
ciągu ponad ośmiu wieków. 
W latach 1818—21 ogłoszone 
zostały trzy bulle Stolicy Apo­
stolskiej, na mocy których gra 
nice diecezjalne dopasowano 
do granic państwowych trzech 
zaborów: .,Ex imposita nobis” 
— dla Królestwa Kongresowe­
go, „De salutate animarum” — 
dla zaboru pruskiego oraz 
..Stadium, paterni affectus” dla 
zaboru austriackiego.

„Ex imposita nobis” kształ­
tuje terytorium warszawskiej 
metropolii kościelnej zgodnie 
z przebiegiem granic Króle­
stwa Kongresowego. „De sa­
lutate animarum” likwiduje 
metropolię gnieźnieńska, któ­
rej w ciągu 821 lat podlegały 
wszystkie diecezje polskie, a 
w jej miejsce tworzy nową ar 
chidiecezje gnieźnieńsko-po- 
znańską obejmującą wyłącz­
nie ziemie zaboru pruskiego. 
Jednocześnie kuria gnieźnień 
ska pozbawiona została 
zwierzchności nad diecezjami: 
wrocławska i warmińska, co 
niewątpliwie ułatwiało germa 
nizacie życia kościelnego w 
obu diecezjach.

„Stadium paterni affectus” 
do końca niszczy tradycyjny 
podział diecezjalny ukształto­
wany na ziemiach polskich i 
wtłacza jednostki administra­
cji kościelnej w obręb granic 
Galicji.

W bullach papieskich skory­
gowano i przystosowano do 
uchwał Kongresu Wiedeńskie­
go wszystkie dokonywane do­
raźnie — zgodnie z życzeniami 
zaborców — zmiany terytorial 
ne granic diecezji w okresie 
od pie/wszego rozbioru Pol­
ski dq roku 1815.

Tak oto już w roku 1821 — 
w sześć lat po Kongresie Wie­
deńskim — dzieło likwidacji 
dawnego podziału diecezjalne­
go. kształtowanego przez wie­
ki dziejów polskich, doprowa-

dzono do końca. Terytoria die­
cezji na ziemiach polskich zo­
stały całkowicie dostosowane 
do granic zaborczych. W tej 
sytuacji organizacja terytorial 
na Kościoła w Polsce porożbio 
rowej służyła utrwalaniu doko 
nanych przez zaborców poli- 
tyczno-państwowych podzia­
łów ziem polskich.

Warto o tym pamiętać dzi­
siaj, kiedy odchodzimy roczni­
cę 50-lecia niepodległości Pol­
ski i kiedy z niektórych am­
bon padają zapewnienia, że 
Stolica Apostolska „zawsze dą 
żyła do odrodzenia Polski nie­
podległej”. Pouczające jest 
również konfrontowanie sto­
sunku papiestwa do spraw te­
rytorialnych Polski w okresie 
zaborów z aktualnym stanowi 
skiem Watykanu wobec admi­
nistracji kościelnej na zie­
miach zachodnich.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Jesteśmy w Kombinacie Ste- 
ven. Zrzesza on 5 spółdzielni 
produkcyjnych i jedno gospo­
darstwo państwowe, które ja­
ko położone centralnie jest 
przedsiębiorstwem wiodącym. 
Ogólny areał użytków rolnych 
wynosi 5 200 ha. Jakość grun­
tów jest bardzo zróżnicowana. 
W płodozmianie jednego przed 
siębiorstwa przeważa więc 
pszenica i buraki, w drugim 
żyto i owies, w trzecim ziem­
niaki, rośliny pastewne itd. Po 
dobnie w hodowli zwierząt: tu 
krowy mleczne, tam jałowiz­
na, gdzie indziej trzoda chlew­
na i drób. Z tym jednak, że 
nie produkuje się tuczników 
lecz warchlaki odbierają Za­
kłady Mięsne i one doprowa­
dzają je do stanu rzeźnego — 
mięsnego lub słoninowego, w 
zależności od potrzeb rynku. 
Wspólne inwestycje, wspólne 
budownictwo mieszkaniowe i 
gospodarcze, wspólne kredyty 
i wspólny podział dochodów.
Efekty po 5 latach
Tak w telegraficznym skró­

cie wygląda kooperacja i spe­
cjalizacja w rolnictwie NRD. 
To jest początek. Na razie ist­
nieją w nowobrandenburskim 
województwie trzy takie kom 
binaty (Kooperationsgemein- 
schafts). Po dwóch latach ko­
operacyjnej gospodarki w Ste- 
ven, w trzecim roku (1967) o- 
siągnięto już następujące efek 
ty produkcyjno - ekonomicz­
ne: średnie plony czterech 
zbóż z 3 200 ha powierzchni za 
siewów — 37 kwintali z ha 
(średnia wojewódzka — 30,5 
q'ha), 3 700 litrów mleka od 
każdej z trzech tysięcy krów, 
3000 ton mięsa wieprzowego i 
wołowego, po 200 sztuk jaj od 
każdej z 10 tysięcy kur-niosek. 
po 7 tysięcy marek rocznego 
zysku na każdego pracującego 
członka Kombinatu.

Przyczyniło się do tego w 
dużej mierze szkolenie kadr 
fachowych. Bo osiągnąć po 25 
kwintali z hektara potrafi każ 
dy rolnik — powiedział prze­
wodniczący Kombinatu — ale 
by podnieść plony do 40 kwin­
tali potrzeba już dużej wiedzy 
zawodowej. Przy Kombinacie 
istnieje więc od początku trzy­
letnia szkoła zawodowa, kształ 
cąca specjalistów teoretycznie 
i zarazem praktycznie. Nie ma 
w niej klas. Liczy się pierw­
szy, drugi i trzeci rok nauki 
stopniowanej i potem egzamin 
państwowy.

Miarą intensyfikacji rolnic­
twa w zaniedbanym dawniej 
województwie, może być fakt, 
że chociaż daje ono tylko 1 
procent produkcji przemysło­
wej, ale za to 10,5 procent zao 
patrzenia ludności Republiki 
w produkty spożywcze pocho­
dzenia rolniczego. Do podwyż­
szenia tego procentu przyczy­
nił się na pewno Kombinat w 
Steven.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Piloci w piżamach (5)

Poznański ośrodek TV bardzo dużo miejsca, i chyba słusznie 
poświęca Międzynarodowym Targom Poznańskim. Robi to 
raczej dobrze, począwszy od pierwszego komentarza wy­

głoszonego przez H. Koniecznego zaraz po inauguracyjnej konfe­
rencji prasowej ministra handlu zagranicznego, a skończywszy 
na reportażu „Najstarszy eksporter”, w którym zaprezentowano 
nam w poniedziałek Zakłady H. Cegielski- przez pryzmat ich tar­
gowych eksponatów. Począwszy od drobnych migawek filmo­
wych, a skończywszy na całych programach podporządkowanych 
jakiemuś jednemu tematowi. Mimo to nie sposób przy okazji 
nie wytknąć powierzchownych rozmów z przedstawicielami nie­
których pawilonów krajów socjalistycznych (w jednym programie 
kilku rozmówców — czy nie za dużo na raz?). Dlaczego — jak s:ę 
o tym przekonaliśmy w reportażu „Najstarszy eksporter” — fa­
chowcy potrafią mówić językiem powszechnie zrozumiałym, na­
tomiast redakcyjny komentarz do filmu roi się od terminów, któ­
re dla przeciętnego telewidza są przysłowiową chińszczyzną? 
Czemu reklamowy, nawiasem mówiąc chwilami naiwny, pro­
gram „Z wizytą na targach” prezentuje się tak, jakby wszystko, 
o czym się w nim mówi, pokrywało się z opinią TV?

Mam nadzieję, że te potknięcia przeszły jednak niezauważone. 
Fala upałów, która tradycyjnie w czasie Targów daje nam się 
we znaki, w tym roku zdała się już przekroczyć wszelkie dotych­
czasowe granice, co wśród innych konsekwencji powoduje i wię­
ksze rozleniwienie telewidzów. W takiej sytuacji są oni spragnie­
ni przede wszystkim filmów, dobrego teatru i programów roz- 
rywkowych.

Wśród tych ostatnich mieliśmy ostatnio do czynienia z kilko­
ma bardziej udanymi. W czwartek nadano pozycję pt. „Kobieta 
już nie jest aniołem” według scenariusza i w reżyserii E. Bonac- 
kiej. Dzięki dobremu wykonawstwu i umiejętnemu przeplataniu 
obrazów ze studia ze zdjęciami plenerowymi - otrzymaliśmy cie­
kawą i lekkostrawną całość.

Drugi z kolei program pt. „Proszę dzwonić", w którym troje 
znanych piosenkarzy — Santor, Koterbska i Łazuka — prezento­
wało swoich „protegowanych" młodych piosenkarzy, oglądało 
się ze zrozumiałą w takim przypadku taryfą ulgową. Jednak przy 
największej nawet pobłażliwości trudno było słuchać jak pu­
pilka B. Łazuki popisuje się większym od mistrza... brakiem słu­
chu. Niezbyt odpowiadały mi też dowcipy B. Łazuki, ale to już 
kwestia gustu; może niektórym odpowiadało takie właśnie zgry­
wanie się przed kamerą. Program mógł mieć wzięcie, ludzie bo­
wiem bardzo lubią w takich przypadkach wszelkiego rodzaju gło­
sowania, plebiscyty, losowania itd.; wytypowali też chyba słusz­
nie. Twórcy programu powinni jednak w przyszłości surowiej ty­
pować kandydatów. Czar i wdzięk to przymioty bardzo częste, 
ale na piosenkarskiej estradzie trzeba jeszcze zaprezentować
glos i słuch.

Najlepszym 
„Małżeństwo 
brylował jako

z programów rozrywkowych było niewątpliwie 
doskonałe" J. Gruzy i J. Fedorowicza. Ten drugi 
prezenter inteligentny, dowcipny i ciągle utrzymu-

jacy kontakt z widownią. Nic więc dziwnego, że na tle szybkiej 
i pełnej werwy części warszawskiej, transmisja z Krakowa wypa­
dła trochę blado i niemrawo, chociaż poprawnie. Dodatkowym 
urozmaiceniem programu był Festiwal piosenek „Małżeństwa do­
skonałego” i słusznie chyba odstąpiono — w formie bardzo dow­
cipnej — od klasyfikowania poszczególnych piosenek, bo chyba 
żadna z nich nie zasługiwała na specjalne wyróżnienie. To sa­
mo też można by powiedzieć o wykonawcach, którzy niewiele 
mcgli z takiego tworzywa wykrzesać. W sumie jednak było to 
mile. — — — ....

W teatrze TV na czoło wysuwa się widowisko na podstawie gło­
śnej powieści amerykańskiego pisarza Roberta P. Warrena „Gu­
bernator”. Widowisku słusznie nadano tytuł „Sędzia lrvin”, gdyż 
koncepcja realizatorów eksponowała właśnie sprawę sędziego, 
gdy literacki pierwowzór na plan pierwszy wysuwa postać gu­
bernatora. Świetna reżyseria A. Konica i doskonała gra głów­
nych wykonawców - T. Białoszczyńskiego, E. Fettinga, H. Borow­
skiego i R. Hanin stworzyły spektakl ciekawy, pełen dramatycz­
nego napięcia, chociaż noszący ślady epickiej narracji. Wido­
wisko pt. „Sędzia lrvln" zawierało też duży ładunek materiału do 
przemyśleń na temat politycznych rozgrywek w USA lat trzydzie­
stych. Różniły się one tym od dzisiejszych, że były mniej bez­
względne, choć mord polityczny już się znajdował w bogatym 
repertuarze metod walki politycznej.

Nieco zawodu sprawiło widowisko (chyba jednak bardziej 
film?) produkcji CSRS pt. „Złote wesele" w reżyserii F. Filipa za­
prezentowane w cyklu „Teatr TV na świecie". Bardzo dobra gra, 
ale reżyser mógł skrócić mocno rozgadany tekst.

Zupełnie nie udało się przedstawienie Teatru Kobry, który wy­
stawił sensacyjno-szpiegowskie widowisko M. Brodowicza „Kon­
trakt”. Okazało się, że dobry zbliżony do życia pomysł nie wy­
starczy, by zrobić dobrą sztukę, nawet jeżeli reżyser i wykonaw­
cy starają się jak mogą.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Tych listów nie czyta Johnson
Pentagon próbował szerzyć wśród 

społeczeństwa amerykańskiego
przekonanie, że

kańskim nie wolno 
swoich rodzin, a listy 
zatrzymywane przez 
skie. Tylko z tego 
dą zresztą samych

jeńcom amery- 
pisać listów do 
z USA są z kolei 
władze wietnam- 
powodu, za zgo- 
nadawców, opu-

blikowano w książce Scheumana i 
Heynowskiego dziewięć listów oficerów 
amerykańskich do najbliższych rodzin.

Pisze porucznik J. R. Shirley do rodzi­
ców (list z lipca 1967 r.):

„Te 2 050 samolotów zestrzelonych nad 
DRW stanowią także wielką stratę dla 
Was i dla innych ludzi w Stanach Zjed­
noczonych. Jestem głęboko przekonany, 
że cierpicie bardzo z powodu mojego ze­
strzelenia, ale próbujcie pomnożyć tę 
liczbę przez 2 050 samolotów, a zrozumie­
cie, ijak wielka to strata dla wielu ro­
dzin w Stanach Zjednoczonych. Wy wie­
cie przynajmniej, że źyję i że dobrze mi 
się powodzi, ale ileż rodzin, takich jak ja 
pilotów, nie zobaczy nigdy więcej swo­
ich ojców i mężów. Strata tych 2 050 Sa ­
molotów oznacza jeszcze coś więcej, nad 
czym Wy prawdopodobnie się nie zasta­
nawiacie, a co ja zrozumiałem dopiero bę­
dąc w niewoli. Myślę tu o niesłychanym 
cierpieniu, smutku i bólu, które sprawia­
my narodowi wietnamskiemu bombardo­
waniami i atakami z powietrza. ...Ja sam 
zabiłem i zraniłem wielu ludzi w Wietna 
mie i sprawiłem im wiele cierpienia i 
bólu. Przyczyniłem im wiele strat w ma­
jątku narodowym i budynkach, który 
naród ten zbudował wielkim wysiłkiem. 
A poza tym Stany Zjednoczone nigdy

nie wypowiedziały wojny Demokratycz­
nej Republice Wietnamu. Z tego powo­
du nie jestem tu uważany za jeńca wo­
jennego, ale za przestępcę, który ponosi 
odpowiedzialność za bombardowania i a- 
taki z powietrza. Aby dowieść, że żalu- 
bardzo za przestępstwa popełnione prze­
ciwko DRW zgłosiłem się ochotniczo, na 
ile pozwolą mi siły, do usuwania szkód, 
wyrządzonych przez innych lotników. 
Zgłosiłem się także do pracy w obozie 
jeńców — do sprzątania, noszenia wody 
i pomocy w kuchni. Mam nadzieję, iż w 
ten sposób będę mógł dowieść narodowi 
wietnamskiemu, iż okazuję skruchę za 
przyczynione mu cierpienia. Nie chciał- 
bym, abyście zrozumieli, że amerykań­
skie bombardowania i ataki lotnicze 
na DRW przyspieszą zakończenie woj­
ny... Dlatego chciałbym was prosić, że. 
byście uczynili wszystko, co w waszej 
mocy, aby zakończyć tę wojnę. Modlę 
się o to codziennie, i mam nadzieję, że 
robicie to samo. Istnieją jednak i inne 
metody które mogą dopomóc do zakoń­
czenia wojny — powinniście pisać listy 
do naszych senatorów i członków Kon­
gresu i do gazet, listy w których wyra­
żać bedziecie swój protest przeciwko 
tej wojnie. Powinniście także brać udział 
w demonstracjach antywojennych.

Pisze pułkownik J. L. Hughes do żony:
„Dot, życie tutaj jest rutyną, jest to po 

prostu marnowanie życia. Czuję się jak 
pasożyt, który nie jest potrzebny ani 
swojej rodzinie, ani swojemu krajowi. 
A przecież jest jeszcze wielu innych w 
tym sąmym położeniu. Byłbym ci bardzo

wdzięczny abyś zrobiła wszystko co w 
Twojej mocy, aby przyspieszyć koniec 
tej wojny. Napisz do senatora Anderso­
na i senatora Montoya, i do innych de 
legatów do Kongresu, którzy reprezentu­
ją nasz okręg i doprowadź do ich świa­
domości wciąż rosnącą liczbę mieszkań­
ców ich okręgów wyborczych, którzy ry­
zykują swoje życie w tej wojnie. I po­
wiedz im także, że ta sytuacja stała się 
coraz groźniejsza, odkąd w sierpniu 1964 
roku zaczęły się bombardowania Północ­
nego Wietnamu. Proszę także naszych 
krewnych, którzy będą chcieli do mnie 
napisać, aby również skierowali listy do 
swoich delegatów do Kongresu. Krwa­
we straty, nie tylko Wietnamczyków, ale 
także Amerykanów są niesłychanie wiel­
kie. Ludzie w Demokratycznej Republi­
ce Wietnamu są pełni uczuć patriotycz­
nych i zdecydowani oswobodzić Wiet­
nam. Pomyśl nad tym, Dot, jeśli ten kon­
flikt nie zostanie rozstrzygnięty, wów­
czas mąż Darry (córka — przyp. red.) 
także będzie brał w tym udział, a Peter 
(syn — przyp. red.) osiągnie wiek zdol­
ności do służby wojskowej właśnie wów- 
ćzas, kiedy ja zostanę wypuszczony z 
niewoli. To przecież nie jest to życie ro- 
ązinne, o jakim myślisz, prawda? I po co

wszystko? Po co jestem tutaj? Czy 
może po to, aby bronić swojej rodziny 
czy swojej Ojczyzny? Nie! Proszę, zrób 
wszystko, co tylko możesz!”

Sformułowania tych listów idą znacz­
nie dalej, niż te, które ci sami ludzie 
wyrażali przed kamerami telewizji NRD. 
Można mieć tylko nadzieję, że ich życio­
we doświadczenia staną się przynaj­
mniej dla nich i dla ich bliskich lekcją 
historii. Ale tych listów nie czyta John­
son, który na równi z głosem opinii świa 
towej ma w pogardzie własnych wysłan­
ników swojej krucjaty wolności.
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ms,

do Wolsztyna
w okolicy Rynku

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, z balkonem, 56

Dorocznym zwyczajem działa­
cze leszczyńskiego Jachtklubu Cza 
pla PTTK zorganizowali na Jezió-

Srebrna Czapla wróciła
LuKafe

MMM

Dalsze loty
We wtorek w dziesiątym dniu 

trwania mistrzostw i w szóstym 
kolejnym dniu rozgrywania kon­
kurencji, piloci znów nie mieli 
odpoczynku. Wyznaczono kolejne
konkurencje szóstą dla klasy
standard i piątą dla klasy otwar­
tej. Dla obu klas wyznaczono prze 
loty prędkościowe, docelowo-po- 
wrotne, jednak na innych tra­
sach. Zawodnicy startujący w kia 
sie otwartej mieli do pokonania 
182 km na trasie Leszno — Dąbro­
wa pod Oleśnicą — Leszno. Roz­
poczęli oni start o godz. 10.30.

Piloci klasy standard natomiast 
mieli przelot długości 170 km. Le­
szno — Mały Gadów pod Wrocła­
wiem — Leszno.

Oficjalne wyniki czwartej kon­
kurencji w klasie otwartej i pią­
tej konkurencji w klasie stan-
dard przelotu prędkościowego
Leszno — Przylep — Lubin — Le­
szno długości 215 km przedstawia­
ją się następująco:

Klasa otwarta
1. David Webb (Kanada) 1000 pkt. 

(przeć, prędkość 85,2 km/ godz.)
2. Rolf Spaenig (NRF)
3—4. Jan Wróblewski (Polska) 

Goeran Ax (Szwecja)
5. George Burton (W. Bryt.)
6. Rodolfo Hossinger (Argent.)
7. Mirosław Królikowski (Pol.)

Klasa standard

983
964
964
909
887
849

1. George Moffat jr (USA) 1000 pkt. 
(przeć, prędkość 82,2 km/godz.)

2. Andrew Smith (USA)
3. Henri Stouffs (Belgia)
4. Per-Axel Persson (Szwecja)
5. Hans Nietlispach (Szwajc.)
6. Henryk Muszyński (Polska)
7. Georges Defosse (Belgia)
12. Eward Makula (Polska)

(o-b)

974
954
916
944
918
905
781

Z Wielkopolski
Dzisiaj rozegranych zostanie 

terenie okręgu poznańskiego
na

9
spotkań piłkarskich o Puchar Pol­
ski 1968 roku.

W Szamotułach odbyło się po­
szerzone plenarne posiedzenie 
PKKFiT, w którym udział wzięli 
członkowie Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej oraz kierów 
nicy zakładów pracy. Podjęto u- 
chwałę wytyczająca nowe kierun­
ki działalności sportowo-turystycz 
nej dla całego powiatu.

Wiceprzewodnicząca Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania W> 
dysława Klawiter podejmowała z 
okazji 60-lecia sportu motorowego 
w Polsce działaczy naszego okrę­
gu, podczas której wyróżnieni zo­
stali Honorowa Odznaka m. Pozna 
nia: Franciszek Jurkowski. Michał 
Nagengast, Franciszek Mikołaj­
czak, Wacław Kosmowski i, Cze­
sław Czyżewski.

Miejskie Koło PTTK w Poznaniu 
organizuje 23 bm. wycieczkę kraje 
znawcza na trasie Międzychód — 
Sieraków (około 20 km drogi oie- 
szej). Zbiórka na Dworcu Zachód 
nim o godz. 5.45. Powrót o godz. 
22.

W Ostrowie koło sportowe Vene- 
tia przy I Liceum Ogólnokształcą­
cym obchodziło jubileusz 60-lecń 
swego istnienia. Jest to najstarsze 
szkolne koło sportowe w kraju.

; Praca

Pilnie potrzebny uczeń 
i pomoc domowa. Po­
znań, Garbary 65 — Pie­
karnia - Ciastkarnia.

25075g

Młodą pracownicę fizycz 
ną i prasowaczkę zatrud­
nię. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
255960.

Potrzebna dobra szwacz­
ka. Poznań, Winogrady 
102a m. 2. 257590

Potrzebna pomoc do dzie 
cka. Poznań, Kórnicka 
26B m. 4. Kowalczyk.

255300

Kajakarze 
przed najważniejszy 

imprezy 1968 r. w kraju 
Najważniejszą tegoroczną impre 

zą kajakową w Europie będą 
VIII regaty o Puchar Polskiego 
Związku Kajakowego na torze w 
Brdyujściu pod Bydgoszczą.

Regaty te traktowane będą jako 
główna impreza tegoroczna z 
okazji 40-lecia Polskiego Związku 
Kajakowego. W imprezie awizo­
wany jest udział całej czołówki 
europejskiej w kategorii kobiet 
i mężczyzn. Udział w zawodach, 
zapowiedzieli przedstawiciele Mię 
dzynarodowej Federacji Kajako­
wej. Regaty bydgoskie będą dla 
naszej czołówki, podobnie zresztą 
1ak dla kajakarzy innych państw 
sprawdzianem formy zawodników 
przed regatami na Olimpiadzie.

Pierwsze tegoroczne regaty eli­
minacyjne naszych kajakarzy i 
kajakarek, które odbyły się w 
Wałczu, wykazały dobrą formę 
naszych najlepszych zawodników 
w tej dyscyplinie. Bez zarzutu 
wypadli wielkopolscy reprezen­
tanci, zajmując kilka czołowych 
miejsc. Na medal spisały się za­
wodniczki Hajdas i Gruchała oraz 
kajakarze Piszcz, Marchlik, Maj, 
Tomyślak. Witkowski, Łada i Ku­
lawa.

10 i 11 sierpnia odbędą się mi­
strzostwa Polski juniorów, a 30 
sierunia i 1 września mistrzostwa 
Polski seniorów w Poznaniu. 8 
września na Malcie rozegrany zo­
stanie mecz międzypaństwowy 
Polska — NRF. (x)

rze Dominickim w Boszkowie tra 
dycyjne VIII już z kolei Ogólno­
polskie Regaty Turystyczne Pol­
skiego Związku Żeglarskiego o 
„Srebrną Czaplę”.

W imprezie, która trwała pięć 
dni uczestniczyło 18 załóg senio­
rów i 6 juniorów z Turowa, Zbą­
szynia, Wolsztyna i Leszna.

Pojedynek finałowy, po emocjo­
nującym przebiegu, przyniósł w 
kategorii seniorów pełen sukces za 
łodze MOS z Wolsztyna, która po 
rocznej przerwie zdobyła znowu 
główną nagrodę — Srebrna Czap­
lę. Zwycięzcy startowali w skła­
dzie: Marian Siemczonek — ster­
nik, Ryszard Olechnowski i Ze­
non Małyszka — załoga. Na dru­
gim miejscu uplasowała się zało­
ga koła Ligi Obrony Kraju przy 
PKS Leszno, przed 3) Jachtklubem 
Czapla z Leszna.

W kategorii juniorów triumfo­
wała załoga (Zygmunt Wachowski 
i Zbigniew Śliwa) ze Zbąszyńskiego 
LOK-u, przed załogą MOS Wolsz­
tyn (Sylwester Wagner i Wiesław 
S?ulczeski) i załogą leszczyńskiego 
HKŻ.

Sędzią głównym, sprawnie prze-
prowadzonych regat był W. 
ralskL (R)

szybowcowy, 
nagroda dla 
za społeczna 
zazielenianiu

• W Sztokholmie odbyły się 
międzynarodowe zawody kajako­
we. Wyścig na dystansie 5 km. wy 
grał reprezentant Polski Dziadko­
wiec. Uzyskał on czas 19,33 min.
• Udział naszego reprezentanta 

Waldemara Baszanowskiega na mi 
strzostwach Europy w podnosze­
niu ciężarów w Leningradzie jest 
wątpliwy. Nasz znakomity cięża­
rowiec ma wysięk w kolanie.
• W reprezentacji piłkarskiej 

Brazylii, która w dniu dzisiej­
szym rozegra mecz z reprezenta­
cja Polski nie wystąpi najlepszy 
piłkarz świata Pele. Zrezygnował 
on z udziału w reprezentacyjnym 
zespole a postanowił wziąć udział 
w zawodach swego klubu FC San­
tos. Podczas spotkań za granicą Pe 
le otrzymuje od klubu za jeden 
mecz 2000 dolarów.

Awans do II ligi piłkarskiej za­
pewniły już sobie drugoligowe dru 
żyny: Arkonii z grupy północ. Mo 
toru z grupy wschód i Górnik 
Wojkowice z grupy południe. W 
grupie zachód największe szanse 
awansu ma Piast Gliwice. Zagraża 
jemu jeszcze Urania, która w o- 
statnim meczu pokonała zespół 
gliwicki 2:1.

Badmington (kometka) cieszy sie 
duża popularnością, ostatnio rów­
nież w Polsce. Najsilniejszą repre­
zentacja w Europie dysponuje Da 
nia. 500 specjalistycznych klubów 
zrzesza tam ponad 40 tys. zawodni 
ków i zawodniczek. Poza Europa 
kometka. cieszy sie popularnością w 
Indiach. Podobno na ciekawsze im 
orezy przychodzi tam około 10 tys. 
widzów.

Małżeństwo do samodziel 
nego prowadzenia gospo­
darstwa, przyjmę zaraz. 
Poznań, Beskidzka 39.

25726g

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

244570

Sprzedaż

Wytwórnia wózków dzle 
clecych. najnowsze mo­
dele. poleca Chojnacki - 
Poznań. Zbąszyńska 12.

244110

Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarł tragicznie, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż i najdroższy, wspaniały ojciec, śp.

JAN SZMAJS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1968 r. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z SYNKIEM

259830-

t
Dnia 15 czerwca 1968 r. odeszła na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, ciocia i babcia, śp.

ANNA UZNAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczynsklm.
W głębokim smutku pogrążeni 

SIOSTRA z CÓRKĄ i WNUKIEM 
oraz BRAT z ŻONA i DZIEĆMI

Poznań, ul. Albańska 142. 259220

Zbo-

Kwiaty dla
polskich szybowników
W ubiegły piątek ekipa propa­

gandowa XI Szybowcowych Mi­
strzostw Świata wyjechała do Za­
borowa pod Lesznem, gdzie dla 
młodzieży miejscowej szkoły pod­
stawowej wyświetlono piękne ko-
lorowe filmy propagujące

Seans filmowy
sport 

był
młodzieży tej szkoły 
pracę włożoną przy 
i porządkowaniu C c

trum Szybowcowego.
Niestety do młodzieży szkoły w 

Zaborowie nie mógł przyjechać na 
spotkanie żaden z naszych szybów 
ników, z uwagi na rozgrywanie 
konkurencji. Mimo niezawinione­
go zawodu, jaki sprawili nasi pi­
loci, młodzież Zaborowskiej szko­
ły przekazała ekipie naręcza kwia 
tów, które oddano wieczorem poi 
skim zawodnikom. Wraz z kwia' 
mi przywieziono dla naszych re­
prezentantów życzenia młodzieży 
jak najlepszych wyników w mi­
strzostwach.

Następnego dnia ekipa propagan 
dowa XI SM§ gościła w Zasadni­
czej Szkole Zawodowej nr 1 w 
Lesznie. Wyświetlano tam równie:’ 
kilka kolorowych filmów z dzie­
dziny szybownictwa i kosmonauty 
ki. I tutaj seans filmowy był wy­
różnieniem dla ZSZ Nr 1 za po­
dobny czyn społeczny realizowany
na terenie Centrum 
go.

Projekcję filmu 
spotkanie młodzieży

Szybowcowe-

poprzedziło 
zawodówki, z

przedstawicielem kierownictwa XI 
SMS — Bronisławem Arabskim. W 
interesujący sposób omówił on 
ogólnych zarysach historie polskie 
go szybownictwa, przedstawił na­
sze osiągnięcia w tej dysyplinit 
sportu i odpowiadał na liczne py­
tania dotyczące soraw zwiazan- 
z rozgrywanymi mistrzostwami. 
Na zakończenie spotkania delega­
cja samorządu szkolnego w nod - 
ce za ciekawa prelekcje wręczyła 
B. Arabskiemu wiązankę goździ­
ków zapraszając go jednocześnie 
do Leszna na podobne spotkanie 
w nowym roku szkolnym. (R)

Wózki dziecięce polec?. 
Wytwórnia Poznań. Kwla 
towa 12. 241372
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 24147g
Watę tapicerską — sprze- 
daje zakład Dębienko 44, 
p-ta Stęszew, pow. Po-
znań. 2466Ig

Samochody
Sprzedam „Żuka". Po 
znań, ul. Beskidzka 39. 

25727g
Sprzedam samochód „Sy­
rena”, stan dobry. Po­
znań, ul. Krasickiego 43.
Swierczewo. 25178g

Wildeckiego (tania dzier­
żawa) na równorzędne — 
warunek zmiana dzielni­
cy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25757g.

Nieruchomości

Willa wolnostojąca przy 
tramwaju, cała wolna, 5 
pokoi, ogród, 700.000 zł. 
Połowa komfortowego 
bliźniaka przy komuni- 
kacji a 650.000, wpłaty — 
500.0007 reszta płatne je- 
sienią. Dwie połowy bliź
niaka, 
300.000.

stan surowy, 
Sadownictwo

po
ogrodnictwo 5 mórg, za­
budowaniem, przy Pozna 
niu, 500.000. Inne 9 mórg, 
350.000. Gospodarstwo 3- 
morgowe, 150.000 — pole­
ca Adamski, Poznań, Ma
tej ki 33a. 25935g
Połowę demu wolne za­
raz dwa pokoje, kuchnia, 
miasto Oborniki Wlkp. — 
80.000 zł, sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 25823gpr
Sprzedam parcelę 4.009 
m’ opłotowaną, zadrze­
wioną, z zabudowaniami 
gospodarczymi oraz kon­
strukcją stalową szklarni 
500 m1, w centrum Po­
znań — Warszawa koło 
Konina. Oferty „Prasa ', 
Grunwaldzka 19 dla 
25788g.
Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, taras, 
garaż, 3.200 m1, ogród za­
drzewiony, przy trolejbu 
sie, 560.000 zł; willa bliź­
niak w surowym stanie, 
4 pokoje, kuchnia, So- 
łacz, 310.000 zł; dom seg­
ment w surowym stanie, 
4-pokojowy kuchnia, ła­
zienka, przy tramwaju, 
210.000, wpłaty 150.000; par 
cela 1.230 m!, willowa, 
Grunwaldzka, 110.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 25839g

Kto zgubi1 psa, czarnego 
pudla, odebrać za okaza­
niem dowodów własno­
ści. Poznan, Dąbrowskie 
go 36 m. 24. Fr. Zawod-

Uwaga automobiliści. Sta 
cja diagnostyczna — Ko­
ścielna 56, oprócz zagra­
nicznej aparatury posia­
da informacje techniczne 
dla samochodów wszyst­
kich marek świata. Prze 
prowadza regulacje i 
przeglądy techniczne.

243000
Sprzedam bagażówkę w 
dobrym stanie. Szama­
rzewskiego 27 m. 20, po
godz. 12. 25874g
„Moskwicz 408” eksporto­
wy. Poznań, ul. Grun­
waldzka 35 A m. 4, godz.
14. 258130
Kupię nową lub mało u- 
źywaną „Wołgę - Combi” 
lub „Warszawę - Combi”. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25829g.

Dnia 16 czerwca 1968 r. 
ukochana matka, teściowa 
lat 80, śp.

ANTONINA

zmarła nagle nasza 
i babcia, przeżywszy

MAŁEK
z domu ROZMTAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

259740

+
Dnia 17 czerwca 1968 r. odszedł od nas na 

zawsze po długich i cierpliwie znoszonych cler-
pieniach, przeżywszy lat 59, opatrzony 
mentami św., nasz najdroższy, nigdy 
pomnlany mąż, ojciec, brat, szwagier i

EDWARD WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

o godz. 14.15 z 
wie.

O

Paderewskiego

ny. 25835g
Zaginął jamnik brązowy, 
duży, dnia 18. VI. 68 r. 
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Poznań, ul. Libelta 
3? m. 4, tel. 40-902. 25912g

Pies myśliwski wyżeł o- 
strowłosy. popielaty, gło­
wa brązowa, 4-miesięcz- 
ny, zaginął. Zwrot wyna 
grodzę. Tel. 626-93.

259170

MMM

ZAPRASZA

Sakra- 
nieza- 
wujek

20 bm.
kaplicy cmentarnej na Junlko-

bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI i RODZINA
7 m. 5. 259470

CENTRALA HANDLU 
ZAGRANICZNEGO 
CZECHOSŁOWACKIEJ
REPUBLIKI
SOCJALISTYCZNEJ

DO PAWILONU CZECHOSŁOWACKIEGO
W KTÓRYM WYSTAWIONE SĄ NAJNOWSZE MASZYNY
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO i OBUWNICZEGO

KROSNA PNEUMATYCZNE P125, P155,
.AUTOSUK”

WIJ ARKA
MASZYNY
MASZYNY

PNEUMATYCZNA PRZE<
AUTOMATYCZNA,
GARBARSKIE I OBUWNICZE,
DZIEWIARSKIE.

OBSŁUGA STOISK UDZIELA FACHOWYCH INFORMACJI 
O WYSTAWIONYCH MASZYNACH i URZĄDZENIACH. 

HALA 9.
K407Ó

Panią, która podniosła 
12. VI. 68 r. w autobusie 
nr 70 torebkę nylonową
z legitymacjami pie-
niędzmi, proszę o zwrot 
legitymacji. Maria Jani­
szewska, Poznań, Głów­
na, ul. Gnieźnieńska 1 
m. 4. 258310
Uczciwego znalazcę ak­
tówki z ważnymi papiera 
mi zostawionej w auto­
busie linii nr 68, proszę 
o oddanie za wynagro­
dzeniem. Stanisław Grześ 
kowiak, Poznań, Skryta 
2 m. 5. 25954g

* Różne
Letnisko Puszczykowo — 
domek samodzielny. Li-, 
piec — sierpień do wy­
najęcia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25807g.
Płaszcze, kurtki,
skórzane farbuję,
szowe
Grudnia 5.

odnawiam.

buty 
zam-

27
25873g

Wykonuje kołdry z weł­
ny, waty, pierza, prze­
róbki z pierzyn. Pracow­
nia Kołder, Niecała 8 — 
przy Szpitalu H. Święcie •
kiego. 25244ę

MałrynwUi
Będąc na Targach sko 
rzystaj z usług Biura M» 
trymonialnego „Małżcń 
stwo” Poznań, Libelta 29 
czynne godz. 15—19.

- .7 24930^

Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarł tragicznie nasz 
najdroższy syn, brat, szwagier i zięć, śp.

mgr Int. JAN SZMAJS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1968 r. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

25984g

+
Dnia 17 czerwca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana mama, te­
ściowa, babcia i ciocia, w 82 roku życia, śp.

OTYLIA BRODNIEWICZ
z domu HOSZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 17 z kościoła św. Józefa w Obornikach.

W bolesnym smutku pogrążona
RODZINA

260000

Dnia 16 czerwca 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz najukochańszy syn, niezapomniany 
brat, szwagier i wujek, w 19 roku życia, śp.

JERZY MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

"* " kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 13.40 z 
ko wie'.

W

Poznań, Calliera

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

8b m. 12. 25965g

W dniu 17 czerwca br. zmarł nagle nasz pra­
cownik i serdeczny kolega

MARIAN SZORCZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 czerw­

ca br. o godz. 14.45 na cmentarzu komunalnym 
w Miłostowie (ul. Główna).

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Przeds. Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 

„Wodrol” - Poznań w Poznaniu K4869

Dnia 16 czerwca 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 65, nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA GOLINSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Rynek Jeżycki 1 m. 5a. 259360

nicy posżuliiyam j

Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych — 
Wronki, ul. Towarowa nr 3, telefon 110 —111 — 
przyjmie natychmiast:
— KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I kategorią 

prawa jazdy,
— OPERATORA DŹWIGOWEGO, do Obsługi dźwi­

gu 4-tonowego z pełnymi uprawnieniami.
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr pod w. w. 
adresem.

Płaca wg układu zbiorowego praey dla przemysłu
metalowego. W 4795

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Zbąszyniu, ul. Łazienki nr 9, teL 39 — zatrudni 
zaraz:
— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 

na stanowisko kierownika ekipy remontowo-bu­
dowlanej;

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 
na stanowisko inspektora kontroli technicznej 
w zakładzie gospodarki mieszkaniowej;
KIEROWNIKA Sekcji Adm.-Gosp. 
średnie wykształcenie.

minimum

Od kandydatów wymagany 3-letnl staż praey, 
w zawodach budowlanych, uprawnienie pożądane 
(niekoniecznie).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Możliwość uzyskania mieszkania z budownictwa
spółdzielczego. W4794

Dnia 18 czerwca 1968 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej i ciężkiej choro­
bie, mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65,

STANISŁAW SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

259940

Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarł

IGNACY WOJTCZAK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 cen­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca 1968 

roku o godz. 11 na cmentarzu w Głuszynie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Fabryki Mydła i Kosmetyków „Lechia”

K488S

Dnia 15. VI. 1968 r. zrparł nagle, w wieku 43 
lat, członek naszej Spółdzielni —

główny księgowy

HENRYK DĄBROWSKI
W Zmarłym straciliśmy drogiego pracownika, 

kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19. VI. 

1968 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Cześć Jego pamięci!

RADA — POP — ZARZĄD — PRACOWNICY
Spółdzielni Pracy Stolarzy w Swarzędzu

K486J

Dnia 16. VI. 1968 r. zginął śmiercią tragiczną
JERZY MIKCŁMCZAX

tegoroczny absolwent Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla Pracujących przy ZNTK „Poznań” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19. VI. 

1968 r. o godz. 13.30 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Stroskanej Rodzinie 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Komitet Rodzicielski — Dyrekcja Szkoły 

Grono Nauczycielskie — Młodzież 
Zasadniczej Szkoły Zaw. przy ZNTK „Poznań” 

259880

Dnia 18 czerwca 1968 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babka, w 76 roku życia, śp.

KLARA KUJAWA
z domu ROZYNEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Gostyńska 13 m. 2. 260040

Dnia 17. VI. 1968 r. zmarła, w wieku 78 la 
nasza ukochana matka, babcia i prababcia

MARIA PAtiORKOWSKA
z domu POSPIESZNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 38 bxn. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Luboniu.

Pogrążona w smutku

Hedaguie Kolegium: Marian Fłejslerowicf (sekretarz redakcji). Tadens» Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony łączy arety^kle 
działy sekretariat redakcji ®n-ł8. w godz. od »-18; redaktor naczelny 657-78 zastępca red. naczelnego ®7^8: sekretarz 
dział łaczno^l z czytelnikami - Informaele dla czytelników 657-18: dział miejski 859-39: redakcja nocna 430-73. 471-94 ’ 453-31. wydawca 
Poznańskie wydawnictwo krasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony Ł>2-89 J, ? Zakłady

POZNAŃ nowy druk s-łp Teń redakcja nie odpowiada O warunkach orenu meraty Informacji udzielają placówki .Ruchu ? P^zty.Druk-_■ y
Grunwaldzka 19 Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rekopków.

Poznań, Plewiska. 25970g g
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CZERWIEC

Gerwazego

Słońce: 3.29—20.18
Kościan realizuje czyny 

zjazdowe
TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Zielony 

Gil”; NOWY — nieczynny; OPE­
RA — g. 20 „Czarodziejski Flet”; 
OPERETKA — g. 19.30 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Jaś czy Małgosia?”

KINA
GNIEZNO Lech: „Wątła nić”; 

Polonia: „Wojna i pokój” (III cz.); 
KOŚCIAN: „BS 38-15”; LESZNO: 
„Old Surehand”; NOWY TO­
MYŚL: „Jak zabić drozda”; OBOR 
NIKI: „Osiodłać wiatr”: ŚREM 
Słonko: „Rodan, ptak śmierci”; 
ŚRODA: „Tunel”; SZAMOTUŁY: 
„Monsieur” WĄGROWIEC: „Było 
nas czworo”; WRZEŚNIA: „Ame­
rykańska żona”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Bliski Wschód — z Kabulu do Je­
rozolimy”.

KONCERTY

Pałac Kultury (Dziedziniec) — 
g. 21 Zespół Kameralny przy Pozn. 
Chórze Chłop, dyr. W. Kiser.

park Kasprzaka — g. 18 Orkie 
stra Dęta MPK.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Narodowe (Aleie Marcinkowskie 
go 9) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia poznania (Cytadel' 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Szkolnych Kółek Fotogra­
ficznych — g. 10—19.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—10 (do 30 bm.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 11-17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „w 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exlib- 
risie polskim” ze zbiorów F. Wag 
nera — g. 10—20.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łecka 38) „Malarstwo współczesne 
R. Skupina” — g. 15—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Ceramika drobnych form 
użytkowych plastyków poznań­
skich” — g. 12—20 (do 19 bm.).

BWA (St. Rynek) — „Malarstwo 
Jana Gawrona” — g. io—18 (do 23 
bm.).

Izba Rzemieślnicza (Marchlew 
skiego 108/112) — Wystawa prac 
uczniowskich — g. 10—18 (do 23 
bm.).

Klub „Od nowa” (Wielka 1) — 
Fotogramy J. Nowackiego „Jazz­
mani” — g. 19—23.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego" — g. 11—17.

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 13-19.

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskle 
go 215) — Wystawa Grafiki pla­
styków poznańskich L. Kosteckie­
go i J. Rybarczyka — g. 14—22.

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.19 Melodie na dzień dobry; 
7.30—15 Przerwa konserwacyjna; 
15.05 „Nasze spotkania” — Czecho 
Słowacja; 15.30 Dla dzieci „Afera w 
Złotym Plastrze” VI ode. opow.; 
15.50 „Eldom radzi”; 16 „Popołud­
nie z młodością”; 18 Konc. pt.: 
„Skrzypce — to cała orkiestra”; 
18.40 Muzyka i Aktualności; 19.05 
Z księgarskiej lady; 19.20 „Wiej­
skie spotkania”: 19.35 Konc. ży­
czeń; 20.40 Koncert Chóru pod 
dyr. J. Kurczewskiego: 21 Kon­
cert Chopinowski — Tadeusz Zmu 
dziński — fortepian: 21.30 Książ­
ki. które na was czeka ja;. 22 
„Przegląd Wydarzeń Ekonomicz­
nych”; 22.20 Posłuchajmy muzyki 
i o muzyce: 22.50 Gra Zespół Jaz 
zowy Calvina Jacksona: 23.15 „Po 
raz pierwszy na antenie”; 0.10—3 
Program nocny z Wrocławia pt.: 
„Wiecej światła”.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 15, 17.55, 
20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.25 „O komfortowa informa­
cję” 9 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 9.35 „Zielo­
ne sygnały”; 9.50 Popularne sui­
ty ork.; 10.25 Jarmark cudów; 11.25 
Konc. z twórczości Johanna i Ka 
rela Stamitzów; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Melodie ludo­
we; 13.25 „Gołębię” opow.; 13.45 
Muz. operowa; 14.20 Graja polskie 
zespoły instrument.; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Utwory chó­
ralne dawnych mistrzów; 15.20 
Skrzynka muzyczna: 15.30 Spotka­
nie z piosenka radziecka: 15.50 „U 
historyków wojskowych” — felie­
ton; 17.25 „W pawilonie Kraju 
Rad”: 17.50 Aud. oświatowa; 18.10 
Muzyka po pracy; 18.45 Kurs j. 
franc.; 19.07 Nowiny, nowinki mu­
zyczne: 19.50 VI Miedzynar. Festi 
wal Słuchowisk 1968 „Schron” — 
słuch.; 20.21 Mel. o zachodzie 
słońca: 21.31 XII aud. z cyklu po­
świeconego wszystkim Symfo­
niom Dymitra Szostakowicza; 
22.45 Muzyka kameralna: 23.15 M>e 
dzvnarodowv Uniwersytet Radio­
wy U.R.I.T. Wykład pt.: „Sateli­
ty” do obserwacji astronomicz­
nych: 23.25 Taneczny relaks.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8. R.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 21. 23.50.

TVF a apel śląskich załóg o po 
dejmowanie czynu zjazdo 

wego odpowiedziały załogi 
wszystkich kościańskich zakła 
dów produkcyjnych i instytu 
cji. Wykonanie czynów dekla 
rowano wprawdzie na cały 
rok, ale teraz, po upływie nie 
spelna trzech miesięcy osiąg 
nięto już przeszło 50 proc, wszy 
stkich przewidywanych wyni 
ków. Uzyskane efekty w po 
ważnej części przynoszą korzy 
ści miastu i jego ludności.

Załoga Kościańskich Zakła 
dów Budowy i Remontów U- 
rządzeń Chemicznych zrealizo 
wała podjęte zobowiązania w 
70 proc, przepracowano wiele 
godzin przy rozbudowie Zakła 
dowego Ośrodka Wypoczynko 
wego w Gryżynce-Dębcu. O- 
becnie końca dobiega budowa 
pawilonu stołówki w kształcie 
rotundy, który uruchomiony 
zostanie jeszcze w tym sezo 
nie wypoczynkowym.

W ramach podjętych przez 
Kościańskie Przedsiębiorstwo 
Spożywcze Przemysłu Tereno 
wego czynów zjazdowych 
zwiększono produkcję napo 
jów chłodzących o 10 proc. 
Pozwoliło to na stworzenie re 
zerw napojów na dni upalne. 
Obecnie zakład potrafi zaspo 
koić w pełni popyt ludności 
miasta Kościana i powiatu na 
te artykuły. Równocześnie pod 
jęto rozbudowę ośrodka wypo 
czynkowego w Gryżynce-Dęb 
cu. Pobudowanie w ramach 
czynu zjazdowego 2 domków 
campingowych umożliwi wy 
poczynek 100 członkom załogi 
jeszcze w tym roku.

W Kościańskim Przedsię 
biorstwie Przemysłu Tereno 
wego podjęto się wykonania 
o około pół miliona złotych 
usług więcej niż to zakładał 
wartościowy plan produkcji 
na rok 1968. Oddział V zakła 
du — Drukarnia i Introligator 
nia, zaoszczędził papier dzięki 
właściwemu gospodarowaniu 
odpadami. Równocześnie pod 
jęto prace przy budowie ośrod 
ka wypoczynkowego dla zało 
gi w Gryżynce-Dębcu.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w 
Kościanie, dla uczczenia V Zja 
zdu Partii, podjęło budowę 
nowego zieleńca za Parkiem 
Miejskim na terenie tzw. Alei 
Tysiąclecia. W ten sposób zie 
leń miejska powiększy się o 
dalsze 2 ha, a ludność Kością 
na otrzyma nowe miejsce wy 
poczynku. Załoga buduje rów 
nież ośrodek wypoczynkowy 
nad jeziorem Wonieskim w 
Gryżynce-Dębcu.

Zakłady Mięsne w Kością 
nie wykonały zobowiązania 
zjazdowe w 90 proc. Większość

Gnieźnieńscy rolnicy 
słabo 

św iadczą na szkoły
R.olnicy powiatu gnieżnien 

skiego opieszale realizują swo 
je zobowiązania na SFBSil. 
Plan roczny za pięć miesięcy 
wykonali oni zaledwie w 21,4 
proc., najgorzej w gromadach: 
Mieleszyn, Czerniejewo i Led 
nogóra. Szczególnie przykry 
jest fakt słabego świadczenia 
przez rolników z gromady 
Lednogóra, która otrzymała 
nową szkołę-pomnik Tysiącle 
cia Państwa Polskiego.

W zbiórce przodują groma 
dy Witkowo i Niechanowo. W 
bieżącym roku rozpocznie się 
budowę nowej szkoły ze Spo 
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów w Janko 
wie Dolnym, (zk)

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu* 
bi; 17.30 „Mój syn mordercą?” — 
ode. 2 pow.; 17.40 Glos maja in­
strumenty; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Herbatka przy samo­
warze; 18.25 Przebój za przebojem; 
19 Co wieczór powieść — 7 odcinek 
..Przygód dobrego wojaka Szwej­
ka”; 19.30 Para za parą — słynne 
duety; 19.50 Żywe alibi — gawę­
da; 20 Reminiscencje muzyczne — 
Aria z wariacjami nie tylko Haen 
dla; 20.45 „Na kogo wypadpie” — 
słuch.; 21.11 Rozgłośnie na 
UKF-ie: 2L30 Latarnia Diogenesa 
— „Srebrzynek i ja”; 21.50 Opera 
G. ^uccini’ego „Toska”: 22.07 
Śpiewa Marie Laforet: 22.15 Sa­
ga ,rodu Łuszczewskich — rep.; 
22.35 Ludzie kabaretu — Jan Pie- 
rzak; 22.50 Dla tych, którzy 
mogą zasnać — gra Ronnie Ald- 
rich: 23 Poetki polskie — Maria 
Pawlikowska-Jasnorzewska: 23.05
„Muzvka nocą”; 23.50 Śpiewa Hen­
ny Hill. 

z nich dotyczyła poprawy wa 
runków pracy w przedsiębior 
stwie. Wykonano również zo 
bowiązania produkcyjne, pole 
gające na wyprodukowaniu 
ponad plan poszukiwanego 
przez ludność Kościana smal 
cu wieprzowego.

Dla uczczenia V Zjazdu par 
tii załoga Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Rolniczego jzdecy 
dowala się wykonać o* prze 
szło pół miliona złotych pro 
dukcji więcej, niż to zakłada 
no w planie. Dobiega końca 
realizacja czynu społecznego 
podjętego dla rozbudowy o- 
środka wypoczynkowego w 
Gryżynce-Dębcu, gdzie załoga 
przepracuje 1440 godzin.

Powyższe dane świadczą o 
tym, że załogi kościańskich za 
kładów produkcyjnych uczci 
wie i z zapałem realizują zobo 
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne podjęte dla uczczę 
nia V Zjazdu partii. Liczymy 
na to, że przykład Zakładów 
Mięsnych, Kościańskich Zakła 
dów Budowy i Remontów U- 
rządzeń Chemicznych, Przed 
siębiorstwa Budownictwa Roi 
niczego zdopinguje do wysił 
ku wszystkie te zakłady, w 
których z realizacją czynów 
przedzjazdowych nie jest naj 
lepiej, (zi)

Motocykl w loterii ZMW
wygrał tym razem 

Bolesław
Górzyński 
z Poznania.

Szczęśliwy los 
za 10 zł 

nabył w stoisku 
samochodowym 

(na zdjęciu) 
przy poznańskim 

PDT.
Spróbuj i Ty 

szczęścia*
KAŻDY LOS

4 SAMOCHODÓW
LOSY SPRZEDAJĄ KIOSKI „RUCHU”.

Kolonie i obozy wędrowne 
dla młodzieży powiatu średzkiego

Podobnie jak w innych po 
wiatach także młodzież średz 
ka korzystać będzie podczas 
tegorocznych wakacji letnich 
z zasłużonego odpoczynku po 
kolejnym roku nauki.

W Państwowym Technikum 
Rolniczym w Środzie organizu 
je kolonie Zjednoczenie Woje 
wódzkie PGR, w Szkole Pod 
stawowej nr 3 —: służba zdro 
wia MSW, a w budynku Za 
sadniczej Szkoły Rachunkowo 
ści Rolnej — KW PZPR.

Cztery grupy małych wcza 
sów dla około 100 dzieci przy 
gotowuje Wydział Oświaty 
Prezydium PRN. Ponadto na 
półkoloniach w Środzie będzie 
wypoczywać 225 dzieci, a w 
Kostrzynie 75 dzieci. Sześć o- 
bozów wędrownych odbędzie 
się w Bieszczadach i w Wiel 
kopolsce. Dziecińce wiejskie 
zostaną zorganizowane w 
Pławcach, Jaszkowie i Młodzi 
kowie. Dyrekcja średzkiej Cu 
krowni organizuje kolonie dla 
dzieci pracowników tego za 
kładu.

Kolonie Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci odbędą się w Sol 
cu, Sulęcinku, Sulęcinie i w 
Brzeźnie. Towarzystwo nie za

TELEWIZJA

ŚRODA: — 10 — „Salvatore 
Guilliano” — fab. film włoski; 15.45 
— Politech. TV — Matematyka I 
rok „Ekstrema” cz. I; 16.25 — Po- 
litecii. TV — Matematyka I rok. 
„Ekstrema” cz. II; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla dzieci — „Bogate 
bractwo”; 17.30 — Międzynarodo­
wy Mityng Lekkoatletyczny — 
„Dzień Olimpijczyka” (Berlin); 
18.30 — „Poligon”; 19 — „Aktual­
ności targowe”; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 — „Trybuna TV”; 
20.35 — „II Mestro i Capella” — 
opera komiczna — Domenico Ci- 
marosa; 21 — „Magazyn „świato­
wid”; 21.30 — Międzynarodowy 
Mityng 1. a. — „Dzień Olimpijczy­
ka”; 22.50 — Dziennik; 23.10 — 
Powt. Politechniki TV;

CZWARTEK: — 9.55—10.25 — Ję­
zyk polski kl. VI — „Spotkanie z

NA CZEŚĆ V ZJAZDU PARTII

Śrem. Załoga budująca Odlew­
nię Żeliwa Szarego w Śremie dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR podjęła 
wiele zobowiązań mających przy­
spieszyć rozruch Odlewni. Ogólna 
ich wartość przekroczy 1 min zł. 
Oto niektóre z nich: modelarnia 
i narzędziownia wyprodukują do­
datkowo narzędzia wartości 
100000 złotych, wszystkie działy
przepracują prawie 2 tysiące go­
dzin na rzecz zakładu, a poza
tym 600 godzin przy budo­
wie przedszkola i ośrodka wypo­
czynkowego w Ostrowiecznie. (sn)

W ZAKŁADOWYM 
DOMU KULTURY

JAROSŁAWIEC. W Zakładowym 
Domu Kultury w Jarosławcu od­
był się ostatnio wieczór kabare­
towy „W starych nutach”. Wzię­
li w nim udział artyści Operetki 
Poznańskiej. Występy zostały go­
rąco przyjęte przez publiczność.

W salach tejże placówki czynne 
są wystawy: o życiu i twórczości 
Władysława Broniewskiego oraz 
poświęcona twórcy naukowego so 
cjalizmu Karolowi Marksowi. Oby 
dwie cieszą się dużym zaintereso­
waniem zwiedzających.

BIERZE UDZIAŁ W LOSOWANIU

pomniało również o „małych 
wczasach”, placach gier i za 
baw itp.

Malowniczy Zaniemyśl bę 
dzie siedzibą obozów: wrzesiń 
skich harcerzy i pleszewskich 
LOK-owców. Natomiast Ko 
menda Hufca ZHP w Środzie 
rozbija obóz dla 220 harcerzy 
Komendy Chorągwi Wielko 
polskiej w Jastrowie, (fk)

Konkurs dla ochotniczych 
straży pożarnych

Większość powstających co 
rocznie pożarów to skutek nie 
ostrożności lub lekceważenia 
podstawowych przepisów prze 
ciwpożarowych. Należy więc 
rozszerzyć wśród ludności 
działalność propagandową o- 
chotniczych straży pożarnych 
w celu świadomego przestrze 
gania tychże przepisów przez 
mieszkańców wsi i osiedli.

W związku z powyższym 
Zarząd Główny OSP, Komen 
da Główna Straży Pożarnych

Edmundem Niziurskim”; 15.45 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok. — „Ekstrema” cz. III; 16.25 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok — „Metoda najmniejszej su­
my kwadratów”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — 0 Politechnice TV w 
nowym roku szkolnym; 17.25 — 
Sylwetki X Muzy — Wojciech Sie 
mion; 17.55 — Sprawozdanie z me 
czu piłkarskiego Polska — Brazy­
lia; w' przerwie transm. ok. 18.45 
— Telekram; 19.45 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Z Merkurym 
na Ty” — program z Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich; 20.40 
— ,Z wizytą na 37 MTP”; 20.45 — 
„Ściśle tajne premiery” — film 
fab. prod. CSRS; 22.10 — „Muzy na 
morzu” z cyklu: „Profile kultu­
ry”; 22.35 — Dziennik; 22.55 — Po­
litechnika TV (powt.);

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Z dniem 1 I

Samodzielność śremskiej Odlewni
T> udowa największej w kra 

ju (4 000 zatrudnionych) 
Odlewni Żeliwa w Śremie do 
biega końca. I oto. zupełnie 
nieoczekiwanie, na porządku 
dziennym stanęło pytanie: ko­
mu ta Odlewnia ma podlegać?

Przywykliśmy już do trak­
towania śremskiej Odlewni ja 
ko jeszcze jednego oddziału 
Zakładów „Cegielskiego”. One 
to bowiem przez 5 lat organi­
zowały i firmowały budowę 
tego potężnego obiektu, wystę 
pując z ramienia państwa ja-

Sąsiedzka wizyta
W ramach współpracy mię­

dzy prezydiami powiatowych 
rad narodowych Jarocina i Środy 
26 bm. przyjedzie do Środy z re­
wizytą delegacja pracowników ad 
ministracyjnych z Jarocina. Go­
ście zapoznają się z problemami 
powiatu oraz wymienią swe do­
świadczenia. Następnie udadzą się 
na zwiedzenie powiatu średzkie­
go. W programie m. in. zwiedza­
nie Muzeum Archeologicznego w 
Gieczu, Muzeum Regionalnego w 
Koszutach oraz wzorowych gospo­
darstw wiejskich, (fk)

Ponad 330 wędkarzy 
w Szanotulskiem

Jedną z masowych organiza 
cji społecznych w Polsce zrze 
szającą około 300 000 człon 
ków jest Polski Związek Węd 
karski, mający swoje odpo 
wiedniki w Kołach PZW we 
wszystkich miejscowościach.

Koła Wędkarskie prowadzą 
odłów raków, produkcję ryb 
łososiowatych i materiału żary 
bieniowego, produkcję sprzę 
tu, walkę z kłusownictwem i 
zanieczyszczeniami wód itp.

Koło PZW w Szamotułach 
liczy 331 członków. I chociaż 
na swoim koncie posiada spo 
ry dorobek w pracy społecznej 
(organizowanie szkoleń specja 
listycznych, zawodów wędkar 
skich w ramach własnych, kół 
rejonowych i okręgowych, wy 
cieczek i wypracowywania do 
chodów na budowę szkoły ry 
backiej w Sierakowie i inne) to 

jednak można stwierdzić, że 
większość członków ogranicza 
się wyłącznie do płacenia skła 
dek. Dowód — w sporady 
cznie zwoływanych zebra 
niach mówiących o sprawach 
organizacyjnych koła i etyce 
łowieckiej — udział bierze za 
ledwie 35 proc, członków. Na 
leży zastanowić się czy winną 
tego stanu rzeczy nie jest Ko 
misja Egzaminacyjna, która 
praktycznie przez cały sezon 
nie działała.

Obecny zarząd koła rozpo 
czął dobrze pracę przed no 
wym sezonem wędkarskim. 
Można więc chyba przypusz 
czać, że sytuacja w Kole PZW 
w Szamotułach ulegnie zasad 
niczej poprawie, (mr) 

oraz Centrala PZU ogłosiły 
konkurs dla wszystkich jedno 
stek OSP w kraju pod hasłem: 
„Każda OSP ośrodkiem propa 
gandy przeciwpożarowej”.

Celem konkursu jest po 
prawa stanu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego na tere 
nie wsi przez zabezpieczenie 
przed pożarem gospodarstw 
rolnych podlegających kontro 
li i nadzorowi OSP zgodnie z 
obowiązującymi przepisami 
pożarowymi oraz wzmożenie 
przez OSP działalności uświa 
damiającej wśród społeczeń 
stwa w zakresie zapobiegania 
pożarom. Wynikiem tej dzia 
łalności powinno być zlikwido 
wanie istniejących niedociąg 
nięć, w szczególności utrzyma 
nie w należytym stanie 
urządzeń ogrzewdzo-komino 
wych, instalacji urządzeń elek 
trycznych, instalacji odgromo 
wych. gospodarstw^ (na stry 
chach, w budynkach gospodar 
skich i mieszkalnych, na pod 
wórzach), stogowania zgodnie 
z przepisami przeciwpożaro 
wj^mi.

Konkurs trwa od 1 maja br. 
do 30 kwietnia 1969. Warun 
kiem uczestnictwa jest nade 
słanie przez OSP do Zarządu 
Oddziału Powiatowego Związ 
ku OSP karty uczestnictwa w 
konkursie, (ad-o) 

ko inwestor. Sądziliśmy więc, 
że one też będą zarządzać pro 
dukcją Odlewni.

Jednak władze nadrzędne 
„Cegielskiego”, Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru Kolejowego 
„Tasko” uważają, że nie moż­
na dłużej obarczać HCP obo­
wiązkami, które absorbują u- 
wagę personelu techniczno-e­
konomicznego zakładów i nie 
pozwalają mu w pełni skupić 
się na produkcji silników okrę 
towych, lokomotyw spalino­
wych, obrabiarek i innych waż 
nych dla kraju produktów. Od 
lewnia tylko w 30 procentach 
będzie pracować dla potrzeb 
„Cegielskiego”.

Zjednoczenie „Tasko” wysu 
nęło więc 3 koncepcje rozwią­
zania tego problemu. Pierw­
sza: przekazanie śremskiej Od 
lewni Zjednoczeniu Przemysłu 
Wyrobów Odlewniczych w Ra 
domiu. Druga: połączenie jej z 
„Pometem”. Trzecia: usamo­
dzielnienie przedsiębiorstwa w 
ramach Tasko”. Ponieważ naj 
więcej walorów ma koncepcja 
trzecia, władze wojewódzkie 
za nią się opowiedziały.

Jednak ewentualne usamo­
dzielnienie Odlewni nie na­
stąpi tak z dnia na dzień. „Ce­
gielski” będzie ją firmował aż 
do zakończenia budowy i uru­
chomienia produkcji. Poza 
tym, w „Tasko” trzeba powo­
łać odrębny dział odlewniczy. 
Z tych względów śremska Od­
lewnia stanie się samodziel­
nym przedsiębiorstwem naj­
wcześniej od 1 stycznia 1969 
roku. Natomiast „Cegielski” i 
„Pomet” będą sprawowały nad 
nią swego rodzaju organiza­
cyjny i techniczny patronat.

(pch)

WZGS w sprawie 
małych wczasów 

dla dzieci
W nawiązaniu do opublikowa­

nego w „Głosie” z 19.IV br. ar­
tykułu „Małe wczasy — duża ra­
dość” Wojewódzki Związek Gmin 
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” przesłał nam następu­
jące wyjaśnienie:

„Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Poznaniu, organizuje 
na zlecenie CRS w Warszawie ko­
lonie dla dzieci naszego pionu z 
terenu województwa poznańskie­
go. Fundusze na ten cel scentra­
lizowane są w naszej centrali w 
Warszawie, która odpowiednio de 
liczby dzieci finansuje całą akcję 
kolonijną łącznie z remontami i 
zakupem sprzętu kolonijnego. W 
roku 1967 mieliśmy 7 ośrodków ko 
lonijnych na terenie naszego wo­
jewództwa i 4 ośrodki przydzie­
lone centralnie na terenie innych 
województw, na 2 814 dzieci. W br. 
mamy 8 ośrodków na naszym te­
renie w tym 3 ośrodki własne i 5 
w szkołach, w których znajdują 
się pomieszczenia dla 3 030 dzie­
ci. Niezależnie od zwiększonej licz 
by obiektów, corocznie unowocześ 
mamy sprzęt i wyposażenie ośrod­
ków.

W ubiegłym roku CRZZ wspól­
nie z Kuratorium, zorganizowały 
współzawodnictwo na najlepszą ko 
lonię na terenie naszego wojewódz 
twa, gdzie głównymi kryteriami 
były: wyposażenie ośrodka, czys­
tość, _ praca wychowawcza, wyży­
wienie, dokumentacja i inne. 
Pierwsze miejsce i nagrody pie­
niężne otrzymała nasza kolonia 
letnią w Wilczynie pow. Konin.

Dzieci naszego pionu nie miesz- 
szczące się w przyznanych limi­
tach mogą wyjechać na obozy har 
cerskie, finansowane w części lub 
w całości z funduszy socjalnych 
zdecentralizowanych będących w 
dyspozycji wszystkich rad zakłado 
wych.

Małe formy wczasów dla dzieci 
organizowane są wyłącznie przez 
poszczególne rady zakładowe, któ 
re przyłączają się najczęściej do 
organizowanych małych wczasów 
przez szkoły względnie instytucje 
mające warunki do ich urządza­
nia. W zasadzie, akcja małych 
form wczasów zaczyna się dopie­
ro rozwijać. Zarząd Okręgu Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości pismem 
z 30 IV br. skierowanym do wszyst 
kich rad zakładowych zalecił or­
ganizowanie półkolonii w roku bie 
żącym. w nawiązaniu do powyż­
szego Zarząd Wojewódzki Związ­
ku Gminnych Spółdzielni zwrócił 
się do Zarządów Powiatowych 
Związków Gminnych Spółdzielni * 
apelem o rozwijanie we własnym 
zakresie różnorodnych form opie­
ki i pracy z dziećmi, nie objęty­
mi akcją kolonijną — by wyko­
rzystując kluby, świetlice i inne 
nadające się pomieszczenia umożli 
wić prowadzenie zajęć i zabaw z 
dziećmi.

W tym celu polecono Zarzą­
dom Powiatowych Związków 
Gminnych Spółdzielni nawiązanie 
ścisłego kontaktu z miejscowymi 
władzami oświatowymi i miejsco­
wymi instytucjami”.

Dziękujemy za rzeczową 1 ob­
szerną odpowiedź. Wynika z niej 
jasno, że Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni widzi wy­
raźnie potrzebę rozwijania akcji 
małych wczasów dla dzieci. Ma­
my nadzieje, iż efekty powyż­
szych zamierzeń, będą równie o- 
wocne jak same zamierzenia.

(ad-o)
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